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ekiój «3 tal. 1 sgr. 3 fon., w Anstiyi 6 guldenów, 
y; Niemczech 2 tńl 21-Sgr. 3 fen., wo Francyi 18 fr., 
w ADglii 4 tal. 15 sgr. w Szwecyi 5 ta!. 16 sgr., w Dam 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie «0 fr., 
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Inseraty przysyłane
Dziennika przyjmują je tylko do godziny

języku niemieckim, które‘dop7ero'przetłómaelone być" mają, p'owińńy"być spisane' jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie Lhcą narazić się na zwlokę albo i odłożenie ich inserai 
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Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładli. — Abonentom miejscowym za dopłaty 6 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik codziennie do d
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Plac Wilhelmovski No. 8.

POZNAN, 27 grudnia.
Wiadomości z teatru wojny są obfite i o nowych 

donosią walkach. Armia północna pod jenerałem Faid­
herbe stoczyła 23 bm. sześciogodzinną, zaciętą walkę 
z wojskami jenerała Manteufflt o l’/a mili na północ- 
wschód od Atniens. Obie strony przypisują sobie zwy­
cięstwo, wszakże nawet telegramy wersalskie przyznają, 
te 24 bm. armia północna jeszcze raz przedsięwzięła 
kroki zaczepne, poczćm dopi.ro zaczęła się cofać a je­
nerał Manteuffel dopiero 25 bm. ścigać nieprzyjaciela. 
Ale otóż i odnośne telegramy:

Wersal, 24 gruduia. (Urzędowy). Pierwsza armia 
pod jenerałem Manteuffel zaczepiła dnia 23 nieprzyja­
ciela w pozycyi na półaoc-wscbód od Arniens. Pomimo 
w dwójnasób przeważających sił i silućj artyleryi zdo­
byto z naszćj strony Beaucourt, Montigny, Frćchencourt, 
Querneux, Pout-Noyelles, Bussy, Ytąuemont i Daours 
i utrzymano te miejsca przeciw silnym zaczepnym za­
czepkom, aż do chwili, gdy noc bitwie koniec położyła 
— Aż do tój chwili przyprowadzono przeszło 
rannych jeńców.

v. Podbielski.
Amiens, 24 grudnia. Wczoraj zwycięska bitwa I 

armii nad i’ ;lallu, 1 ’/2 mili na północ wschód od Amiens 
przeciw armii północnćj w sile 60,000. Odpartą ona została 
po wzięciu szturmem kilku wsi z znaciuemi , stratami 
po sa 1’Hallu. Dotąd przyprowadzono 1000 jeńców nie- 
rannych.

v. Sperling.
Wersal, 25 grudnia, godz. 10 z rana. (Urzędowy). 

Do królowy Augusty w Berlinie. Przedwczoraj pobił 
Manteuffel nieprzyjaciela pod Amiens. Szczegóły nie 
znane. Tutaj nie zaszło nic ważnego, leez nieprzyiaciel 
ciągle jeszcze w wielkich silach biwakuje przed fron­
tem wschodnim. Dziś 9 stopni mrozu, lecz jasna po­
goda bez śniegu ni wiatru.

Wilhelm.
Wersal, 25 grudnia, 4 godz. po południu. Do kró­

lowy Augusty w Berlinie. Maiiteuflel zabrał przeszło 
1000 jeńca i zdobył kilka dział. Ściganie nieprzyja­
ciela rozpoczęło się dopiero dzisiaj ku Arras.

Wilhel m.
Wersal, 25 grudnia. (Urzędowy.) Dnia 24 nie­

przyjaciel dla zasłonienia odwrotu kilkakrotnie zaczepił 
jenerała Manteuffel, lecz został odparty. Przeszło 1000 
nieranuych jeńców dotąd w naszych ręku. — Z dnia 25 
rano donosi jenerał Manteuffel: Armia północna pobita 
ścigana jest w kierunku północno-wschodnim.

v. Podbielski.
Telegramy z źródeł francuskich 1 belgijskich brzmią 

natomiast:
Bruksela, 26 grudnia. Propagafeur de Lille 

ogłasza następującą depeszę, którą prefekt departamen­
tu du Nord otrzymał z głównćj kwatery armii półno­
cnćj: „Corbie, 23 grudnia, o północy. Bitwa 
wszystkich punktach od Dauours aż do Coutay. 
prawćm skrzydle odniesione zupełua korzyść. Po

ua
Po
le-

Oblężenie Strassburga
oraz

Pogląd na wypadki obecne.

(Ciąg dalsiy).
Co do fortyfikacji wymagały one bardzo wiele ro­

bót, o których nawet nie pomyślano i które dopiero 
w początku oblężenia wykonywano. Pomimo tego 
wszystkiego, gdjby dawny dowódzca garnizonu, jenerał 
Duerot, w Suassbnrgu był został, jestem przeko­
nany, że forteca strassburgska dwa miesiące dłużćj u- 
trzymaćby się mogła. Jak dalece doniesienia dzienni­
karskie błęduemi były, najlepićj przekonywa, iż utrzy­
mywano, że Strassburg z powodu braku żywności i arnu- 
nicyi kapitulować rnusiai; jest to fałsz zupełny. Co do 
żywności Strassburg w dniu poddania 6ię miał przy- 
najmuićj na dwa miesiące takowćj; wprawdz.e brako­
wało pewnych artykułów do życia, szczególuićj mięsa 
świeżego i solonego, co pochodziło z winy admiaistra- 
cyi miejscowćj, mięsa jednak końskiego było podos.at- 
kiem; co do amunicyi to w tym względzie forteca 
zanadto nawet zaopatrzoną była, brak zaś rac 
granatowych, o jakich jenerał w swoim liście 
(umieszczonym w gazetaeb) wspomina im 4 nie sądzę, 
aby tak stanowczy wpływ na obronę wywierać 
mógł. W ogóle j-nerał Uhnch ogłaszał bardzo energi­
czne odezwy, ale działanie jego w zupełnej z niemi było 
sprzeczności. 1 tak zaraz po ogłoszeniu stanu oblęże­
nia wydał proklamacyą, w którćj oświadczał, że mając 
11,000 garnizonu oprócz gwardyi narodowćj i 500 dział 
na wałach fortecy, do ostatniego ładunku i do ostatnie­
go suchara trzymać się będzie, że liczy na poświęcenie 
1 energią mieszkańców, tych zaś, co zaufania nie mają,

wćm nie rozstrzygnięta bitwa. W centrum nie mogła 
być zdobyta napowrót wieś Pont-Noyelles, która go­
rzała. Nocujemy na pózycyach pola bitwy.

Braksela, 26 grudnia. Iudépendauce dowiaduje 
się z Douay z dnia wczorajszego, że francuska armia 
północna zuajduje się w w odwrocie ku Arras, aby za- 
pobiedz oskrzydleniu przez pruskie wojska; pokazuje 
się zatćm, że jeńerał Faidherbe niesłusznie sobie przy­
pisywał zwycięztyvo w ostatniéj bitwie.

Ó wycieczce paryBkiéj z dnia 21 bm. nadeszły ba­
lonem bliższe szczegóły. Francuzi rozwinęli głównie 
ogień artyleryjski, który z początku przeważał ogitń 
bateiyi pruskich, w końcu przecież zmuszony był umil­
knąć. W tym samym czasie uderzył admirał La Ron­
cière na czele kilku brygad piechoty na stanowiska 
pruskie w Sains i Le Bourget, które zdobył, późnićj 
jednakże zniewolony był z zuaczuemi siratami opuścić. 
Jeneruł Duerot natomiast utrzymał Się w odebranych 
nieprzyjacielowi na zachodnim froncie wsiach Groslay 
i Grand Drancy; rożsźerzając w ten sposób zuów pas 
oblężnicży. Duch w Paryżu jest wyborny, nadzitja zwy- 

400 nie- i cięztwa ostatecznego niezłomna.
Armia jenerała Chanzy znacznie wzmocniona posił­

kami. Z Gherbourga udały Bię także zgromadzone 
wojska ku Le Mans, który to ważny punkt obsa­
dzony jest przez jenerała Chanzy, w skutek mistrzow­
skiej zmiany frontu i odwrotu po bitwie pod Bou- 
geney.

Jenerał Bourbaki zdaje się zajmować Bourges, gdzie 
także otrzymał świeże posiłki i pełuomocuictwo działa­
nia na własną rękę.

Oddział armii, prawdopodobnie księcia Fryderyka 
Karóla, przybył 21 bm. przed Toińs, po kiwawćj walce 
dnia poprzedniego z jenerałem Pisani pod Monnay. Gdy 
patrol kirysyerów wszedłszy do miasta, został powitany 
strzałami, rzucili Prusacy kilkadziesiąt granatów do nie- 
ob warowanego grodu, który w skutek tego wywiesił 
białą chorągiew. Prusacy wszakże nie zajęli miasta, 
tylko zniszczyli koleje, poczćrn się cofnęli.

Z Lyonu wymaszerowało 25,000 żołnierza do Be­
sançon, zkąd się udano ku Północy, zapewne na odsiecz 
Beltortu.

Nowe armie tworzą się na rozmaitych punktach 
południowćj i zachodnićj Fraucyi; w Ifawrze gromadzi 
się flota.

Na konferencyą londyńską ma się udać w imie­
niu Fraucyi nie pan Thiers, ale pan Favre, któremu 
w tym celu pozwolono przebyć linią pruskiego obsa- 
ezenia.

Wiadomości urzędowe.

NPau raciył sekietarzowi sądu powiatowego, radzcy kan- 
celaryi Bohlmanu w Rawiczu nadać order orła czerwonego 
czwartńj klaty a rendanta bankowego ltathke w Bydgoszczy 
mianować dyrektorem bankowym ze stopniem radzcy czwartej 
klasy.

do opuszczenia miasta wzywa. Proklamacya ta, bardzo 
energicznie napisana, jakiż zadawała fałsz słowom jene­
rała, który kapitulując oddawał 3000 centnarów prochu 
i 1000 armat w ręce nieprzyjaciela. O innych prokla- , Ł 

i macyach jenerała w właściwóm miejscu nadmienię. Aby ostatniego duia oblężenia utrzyuiauyin 
zaś usprawiedliwić przekonanie, że obrona Strassburga ! nyui Dłędcm jentruia było, że, objąwszy 
najniedołężniejszą była, winienem przedstawić takową 1 ’“">>•*«» «rwAmr.

jćj początku, to jest od dnia 6od samego jćj początku, to jest od dnia b sierpnia 
1870, w którym po zamknięciu bram miasta dowodzący 
jenerał stał się panem życia i śmierci wszystkich jego 
mieszkańców. Otóż naj pierwszym błędem było zamknię­
cie bram fortecy w dniu 6 sierpnia i rozkaz bicia alar­
mu po całćm mieście, który nieopisany popłoch i niepo­
trzebną trwogę wywołał.

Do dnia 10 sierpnia komunikacya ze Strassburgiem 
zerwaną nie była, a władze jego zamiast korzystać z 
tego czasu i sprowadzić do miasta wszystką żywność w 
okolicy znajdującą się, a szczególaićj stada wołów i ba- 
ranów, jakie mieszkańcy okoliczni posiadali, pozostawiła 
takowe dla nieprzyjaciela, dając mu w ten sposób mo­
żność łatwego zgromadzania prowiantów. Wiadomo nam 
nawet, że czynione, w tym względzie propozycye, jako 
przeciwne osobistemu interesowi jednego z naczelników, 
bardzo utrudniane były. Zamknąwszy bramy fortecy 
dnia 6 sierpnia, jenerał Uhricb nie zamknął ich jednak 
na zawsze, owszem później, a nawet w ciągu całego 
oblężenia bramy te po nzy kilka na dzień otwierane 
były, i wiele osób wchodziło lub wychudziło z miasta. 
Z jednćj strony było to dobrćm, gdyż okoliczni miesz­
kańcy przynosili zwykle do miasta niektóre artykuły 
żywności a szczególnićj świeże leguminy, które pomimo 
to doszły do birdzo wysokiśj ceny, z drugićj jeduak 
strony zważywszy szczególniej, że Strassburg posiadał 
jeszcze wiele żywiołu memiecKiego, system ten był nie­
słychanie szkodliwym, gdyż pozwalał nieprzyjacielowi 
mieć dokładną wiadomość tego wszystkiego, co się 
w mkście dzieje. Aresztowano często szpiegów, którzy 
za opłatą 10 franków miejscowe gazety nieprzyjacielowi

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lnćn, 24 grudnia.

(Pozwolenie na mityng. — Wiadomości z Pesztu. — Sprawa 
przesilenia ministeryaluogo — Konfiskata Dzień. Lwów. —

Z gminy ewangielick ćj. — Dziennik Liter. — Mrozy.)
(T) Usiłowaniom zarządu Towarzystwa demokraty­

cznego powiodło się przecież uzyskać częściowe cofnię­
cie zakazu wydanego w sprawie zamierzonego zgroma­
dzenia ludowego. Powiadam częściowe, gdyż namiestni­
ctwo pozwoliło jedynie sprawę narodowćj.obrony krajowćj 
poddać pod obrady zgromadzenia. Drugi puukt programu 
przedłożonego aładzy, tj. sprawa wojny francozko-pru 
skićj, a mianowicie wyrażenie życzenia, by rząd austry- 
acki uznał rzeczpospolitę francuską musiano opuścić.

Neutralne stauowisko rządu austryackiego wymaga 
tego zdaniem władz tutejszych, aby unikać wszelkich 
przeciw Prusom mamfestacyi. Mniejsza z tóm. Na czczych 
manifestacjach zupełnie nic nie zależy. Sympatye na­
sze dla Fraucyi zbyt są znane a krzyki przeciw dzisiej­
szym tćj Fraucyi gnębicielom nic jćj nie pomogą. Za­
kaz więc pod tym względem wydany o tyle tylko nas 
obchodzi, o tyle na uwagę zasługuje, o ile on pono­
wnie świadczy, że inne są prawa dla niemieckich pro­
wincji Austryi, a inue dla Galicyi. W Wieduiu bowiem, 
Gracu a i itnych miastach odbywały się bez przeszkody 
zgromadzenia, ca których w sposób najwybitniejszy ob­
jawiano zdania swoje o Fraucyi i Piusach i stanowiono 
uchwały bąoź przeciw Niemcom, bądź przeciw Fraucyi wy- 

, mierzone. W Wiedniu odbył się nawet miting, ua którym 
nchw Tono lezolucyą, wyrażającą wJg zgromadzonych, 
aby rząd uznał republikę i dał jej poparcie. Nam 
tego me wolno. Ale powtaizam, że me wiele na tćm 
zależy. Ważniejszą pod każdym względem jest sprawa 
obrony krajowćj, a co do tćj pozwolono na zgromadze­
niu ludowćm stanowić uchwały. Uzyskano więc pozwo­
lenie na meting i w poniedziałek tj. w drugi dzień świąt 
ta odbędzie się on w ujeżdżalni Leśuiewicza. Wnioski 
wydziału Towarzystwa demokrakrytycznego, aby wystó- 
sować adres do cesarza o zmianę istniejącej ustawy 
o landwerze w drodze kostytucyjnćj, i o zaprowadzenie 
już teraz tych zmian, które według ustawy cesarz poczy­
nić może, mianowicie co do odznak narodowych i ję­
zyka komendy, tudzież wniosek, aby z tym adresem 
wysłać osobną deputacyą do Wiednia i do Pesztu, nie­
wątpliwie przyjętemi zostaną. Projekt adresu, który
mógłby wywołać niepotrzebną dyskusyą, zgromadzeniu 
przedłożony nie będzie; ułożenie adresuporuczone zape­
wne zostanie deputacyi samćj, lub tćż wydziałowi To­
warzystwa demokratycznego.

Członkowie delegacyi powrócili na święta z Pesztu. 
Przesilenie mimsteryalne trwa dalćj i dopiero po ukoń­
czeniu feryi można się spodziewać rozstrzygnięcia spra­
wy tak kanclerstwa jak i miuisteistwa przedlitawskiego. 
¡Stanowisko hr. Beusta wzmocniło się w czasacii osta­
tnich znacznie, a to w skutek zabiegów reakcyi, która 
radaby kauclerza dzisiejszego dla tego obala, oy owła­
dnąć ster w Austryi. Już dawniej wzmiankowałem 
o tćm, że partya ta bardzo potężna, cnciałaby uajsam

dostarczali, lub niemieckie pisma donoszące o kl^saach 
Francuzów do miasta przynosili. Wypędzono z tego po­
wodu w ciągu samego o leżenia wielu bardzo Niemców, 
pomimo to teu dziwny i niewłaściwy Bystem az - o 

został. Następ- 
uowództwo for­

tecy, zamiast oczyścić ją natychmiast na wystrzał ar­
matni, wszystko in statu quo pozostawił, fcśtrassburg 
z dwóch stron szczególnićj otoczony był wieikumi ale­
jami, ogrodami, 1 wielu domami, przez ogroamaów lub 
utrzymujących zakłady publiczne zamieszkaiymi. Otóż 
zamiast wszystso to uprzątnąć, jak to Prusacy w tor- 
tecach swoich zrobili, rozkaz ten dopieio w ciągu oblę­
żenia wydany, nie zupełnie 1 zanadto powolnie wykona 
nym został. To pozwalało nieprzyjacielowi, że, będąe 
zasłonięty, szczególnićj w nocy pod szańce i Inu- 
ry fortecy się zbliżał i miasto bombardował. — 
Błędem również było nie zajęcie gotowych wa­
łów, prawie z trzech stron Straosburg otaczającymi, 
jakie kolćj żelazna przedstawiała, stały się one 
schronieniem dla nieprzyjaciela, kitoy właśnie za bar­
dzo ważną obronę dla oblężonych służyćby powinny. 
Wszystkie te błęuy me dauzą się wytłumi czyć twier­
dzeniem, że garnizon ¡Strassburga był za nadto słaby, 
z^takim bowiem, jaki był, garnizonem^ nitiylko można 
ich było uniknąć, ble owszćm z powodu małej j.go siły 
ze wszystkich okoliczności siłę jego zwiększającym ko­
rzystać wypadało. Świadczą one najlepićj, że dowodzą­
cy jenerał Uhrich nietylko zdolnością, ale nawet i ener­
gią w wykonaniu bynajruuićj się me odznaczał. Naj- 
więcćj słabą stroną fortecy strassburgskićj było, że me 
posiadała ona oddalonych fortów, bez jakich dzisiaj z po­
wodu udoskonalenia broni i armat żadna forteca (jeżeli 
me jest gniazdem orłów, jak Gibraltar łub Malta) przez 
dłuższy czas utrzymać się me może. I tu jednakże była 
możność, aby choć w części brak ten zastąpić. Mia­
sto Strassburg położone jest w dole *•- okoliczne wioski 
żupełnie je dominują — otóż zająwszy z trzech stron

przód obalić Beusta, a potćm Andrassego i postawić na 
czele hr. Szeczena. W obec grożącego niebezpieczeń­
stwa z tćj strony, niebezpieczeństwa tćm większego, że 
jego źródła w Berlinie a raczćj w Wersalu szukać na­
leży, zaniechali na teraz Madziarzy zamiaru usunięcia 
Beusta, obawiając się, że z pod deszczu przeszłaby mo­
narchia pod rynnę i stałaby się po prostu wazalką Prus. 
Hr. Andrassego byłoby bowiem w chwili obecnćj niepo­
dobieństwem w obęc solidarnej opozycyi silućj partyi 
reakcyjno-pruskićj wynieść na godność kanclerza.

Według wiadomości z PeBztu rozpowszechnia się 
w Węgrzech coraz bardzićj przekonanie o _ niezbędnćj 
potrzebie we własnym Węgier interesie wspierania Ga­
licji tak co do żądania rozszerzenia autonomii, jak i 
narodowćj obrony krajowćj.

Dziennik Lwowski został wczoraj przez c. k. 
j rokuratoryą skonfiskowany z powodu artykułu o po­
datkach, ó ich wysokości w obec powszechnćj nędzy 
przez rząd spowodowanćj i o nieludzkości, z jaką wła­
dze podatki te ściągają.

Proboszczem tutejszćj gminy ewangielickićj został 
obrany pan Graefel ż Bielska (umiejący także po 
polsku). Na 133 głosujących* otrzymał on głosów 
89. Pan Lemons z Poznańskiego miał tylko głosów 
czterdzieści dwa.

Dziennik Literńcki przeataje, jak donoszą pi­
sma tutejsze, od Nowego roku wychodzić. Wielka to 
szkoda tego zasłużonego, od lat 20 istniejącego pisma. 
Od czasu jak p. Wł. Łoziński zdał redakcyą w inne 
ręce, widocznćm było, że pismo to chyli się do 
npadfiu.

Mrozy mamy od tygodnia bardzo ostre. Mrozy te 
mają być powodem, ie zapowiedziane na przedwczoraj 
zaćmienie siońes. nie przyszło do skutku i na późnić] 
odroczone zostało. Mrozami p&nującemi cieszą się naj­
bardziej uowo powstałe towarzystwo łyżwiarzy, do któ­
rego przystąpiło bardzo wiele osób płci obojga.

Dziś wilia. Czegóż życzyć starym naszym zwy­
czajem łaskawym czytelnikom i szanowućj redakcyi? 
Zdaje mi się, że wszyscy jedno tylko mamy życń.nie. 
Oby ta krew, tak obficie lejąca się we Fraacyi, wy.iała 
pion dla ludzkości pożądany, oby to tćj ludi-.ośo u a 
korzenie było ostatnićm, oby rok przyszły był 'ki.... 
zbawienia, obyśmy i my stać się mogli jedną rodzi a, 
cnym wolnym narodem w jednym i tym samym bornym 
kraju. Więc szczęśliwego dosiego rokul

Z teatru wojny.
Z POD PARYŻA.

Przyjazna Prusom N. fr. Press e pisze pod dniem 
19 b. m.:

„Zdaje się, iż obecnie artyleryjska kwestya pod 
Pary2em wchouzi w okres poważniejszy. Od,kliku dni 
z Berlina i Szpandawy odchodzą bezustannie kolumny 
amunicyjne i ciężkie działa do Francyi. Na tysiącu 
przeszło czterokounych wozach przewożą się ciężkie po-

trzy główne punkta (z czwartćj strony znajduje Bię cy’ 
tadela) z mateini nawet bardzo siłami, można było sta­
wie czoło licznemu nieprzyjacielowi. Przyznaję, ze do 
tego potrztba było nieco silniejszego garnizonu jak 
Strassburg posiadał, gdyby jednakże dowodzący fortecą 
odznaczał się rzeczywistą energią i zechciał korzystać 
nietylko z poświęcenia, ale i energii mieszkańców, do 
jakićj ich wzywał, a jaką oni rzeczywiście okazali, mógł 
on zająć i te pozycye regularnćm wojskiem a obronę 
wałów gwardyi narodowćj powierzyć. Wszystko to mo­
żna było dokonać, powołując pod broń łuazi od 25 do 

, 35 lat wieku, i tym sposobem podwoić garnizon Strass- 
; burga. Arsenał strassburgski posiadał tysiące broni, 
j która się spałiia, amunicyi i armat także nie brako- 
i wato, potrzeba tylko było silnćj woli i innego dowódzcy, 

aby z tylu nagromadzonych środków obrony 1 takiego 
ducha, jaki ożywiał mieszksńców, wszelkie korzyści wy­
ciągnąć. Jakżeż jednak przeciwne nyło postępowanie 
jenerała Uiiricn, który, zgodziwszy się nareszcie na roz­
danie ulepszeń ;j brom gwardyi narodowćj, nietylko że 
jej nigdy na służbę nie powołał, ale 1 powstałemu zu- 
pt-łuie z prywatnćj lmcyatywy Towarzystwu, wolnych 
strzelców, iepszćj broni, tj. Ghassepot wydać nawet me 
thciał, 1 w ciągu dwóch tygodni blisko sformowaniu się 
tejże kompanii największe stawiał przeszkody. Cóż mo­
żna było myśleć o jenerale, który oświadczył, że broni 
tćj dac me może, gdyż jćj w arsenale nie ma, kiedy 
późnićj, tyle jej się spaliło a jenerał, w końcu zmuszony 
naleganiami, nareszcie ją wydał.

Strategiczne te błędy, jak również niezaufanie jene­
rała, | jakie względem mieszkańców okazywał, jakkol­
wiek ogromną są winą, wytłomaczyć poniekąd się dadzą 
i za zbrodnią poczytane być me mogą; jest jednakże 
inny i daleko ważniejszy, nie powiem błąd, ale zarzut, 
o którym wyźój nadmieniłem, jaki ciąży na jeneraie 
Unnch, to jest zakaz strzelania, jaki od początku 
oblężenia aż do ogłoszenia Rzeczypospolitej w Strass- 
burgu baterye artyleryi na wałach ciągle otrzy-

dopi.ro
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ciski do 300 olbrzymich dział, stojących przy Villacou- 
blay. Po świętach Bożego Narodzenia, tak działa jak 
i naboje do nich powinny być już w odpowiedniéj ilo­
ści pod Paryżem, a zatém akcya zacznie się około No­
wego Roku.

„Gdy 19 września korpus Vinoy odparty został pod 
Sceaux i Villejuif i w skutek tego obsaczeuie Paryża 
faktem się stało, gdy ludność paryska, pod wpływem 
nieprzypuszczalnego dotąd wypadku ukazania się nie­
przyjacielskiej armii przed stolicą świata moralnie na 
duchu upadła i drżała przed skutkami oblężenia—wtedy 
bombardowanie jćj miałoby pożądany dla Prusaków 
skutek.

„Ale od owego czasu położenie zmieniło się zna­
cznie. Obrońca Paryża, jenerał Trochu, w ciągu trzech 
miesięcy zjednał sobie nieśmiertelną sławę, stawiającą 
go nawet wyżćj nad znakomitego obrońcę Sebastopola, 
jenerała Tottlebena. Paryż, którego główna wartość, 
jako licznemi fortami zaopatrzonego pola bitwy, zawi­
sła od posiadania armii, ma obecnie taką armią, a jak 
ostatnie bitwy nad Marną dowiodły, nawet dzielną. 
Oprócz tego Paryż, od trzech miesięcy, gdy jest cerno- 
wany, w wielu zagrożonych punktach roboty swe obronne 
znacznie naprzód posunął i obwód rozszerzył. Na po­
łudniu przed fortami Montrouge, Bicêtre i Ivry wznie­
siono szańce Moulins, Jacquet, Villejuif i Cacnan, które 
znajdują się w związku tak między sobą jako tćż z miej­
scowościami Cachan, Villejuif i Vitry, a przykopy swe 
naprzód na 3000 metrów wysunęły.

„Na wschodzie ufortyfikowano półwysep Marny od 
La Varenne i płaszczyznę Avron, którćj działa niosą 
aż do Cbeiles. Zresztą wschodni front Paryża natura 
i sztuka tak silnym uczyniły, że tu, jak również na 
północy na St. Denis i Aubetvilliers o skutecznym ataku 
nawet myśleć nie można. Zresztą i tu linia francuska, 
jak przekonywa o tém jedna z ostatnich forpocztowych 
utarczek pod Blanc-Mcanii, daléj po za Le Bourget po­
suniętą zostanie. Na zachodzie Mont-Valerien w połą­
czeniu z nowemi szańcami St. Ouen i Courbevoie trzyma 
atakujących w przyzwoitćj odległości od mujów miej­
skich. Można powiedzieć, iż linia cernująca, jaką utwo­
rzyli Prusacy w początkach oblężenia, obecnie wszędzie 
prawie została odsunięta, i Francuzi, poczynając od 
Montrouge w kierunku wschodnim i północnym aż do 
kanału Ourcq utworzyli sobie drugą linią obronną. Tak 
na tćj przestrzeni, j»k na północy i zachodzie, a zatém 
od kanału Ourcq do Mont-Valerien oblegający nie mają 
miejsca dla ustawienia dział tak, aby mury miejskie, 
nie mówiąc już o mieście samém, ostrzeliwane być mo­
gły; ponieważ wszędzie w tych punktach linie francu 
skie leżą o pół mili lub o milę od głównego miejskiego 
obwodu.

„Jedyna przestrzeń, na którćj obrońcy Paryża nie 
zrobili żadnych postępów, albo tylko niewielkie, leży na­
przeciw fortów Vanvres i Issy, tudzież bastyonu przed 
Point du jour i szańców Billancourt. Tu zuajdjją się 
pruskie stanowiska na wyżynach Saint Cloud, Sèvres, 
Meudon i Clamart. Takowe panują nad wymienionemi 
wyżćj punktami jako tćż nad częścią Passy, Grenelle 
i Vaugirard i tu właśnie szukać należy słabćj strony 
w ufortyfikowaniu Paryża. Z tych zatém wyżyn po win- 
naby się zacząć artyleryjska akcya przeciw stolicy, 
o czém zresztą przekonywa skoncentrowanie ogromnego 
parku oblężniczego pod Villacoublay, leżącego w odle­
głości około godziny drogi, po za tętni wyżynami ns 
płaszczyźnie Vélizy.

„Na tym wskazanym przez nas punkcie akcya ar- 
tjicrjjaka cwic OyC dwojakim sposopem przeprowadzona, 
a miauowicie przez bombardowanie przedmieść Passy, 
Grenelle i Vaugirard, albo tćż przez artyleryjską bitwę 
z fortem Point du jour, Billancourt, Issy i Vanvres. Bar­
dzo jest wątpliwćm — a nawet mówiąc wyraźaićj nie- 
możebućm — ażeby bombardowanie tych bez znaczenia 
przedmieść zrobiło skuteczne wrażenie na Paryżanach, 
którzy teraz już dwa razy widzieli jak krew się leje. 
Być może, iż bombardowaniem takićm osiągnie się cel 
pneciwuy i wcale nie pożądany.

„Co do walki z fortami, to takowa może być pro­
wadzona dwoma sposobami. Przez rozwinięcie przewa- 
żnćj artyleryi dla ostrzeliwania pomieniouych fortów 
i ich zburzenia, lub tćż przez regularne obleganie, urzą­
dzenie parale l, przykopów itd. W obu razach, zdaje 
się nam, Ze straty własne, poniesione tak przy jednym 
jak i przy drugim sposobie atakowania, zaledwie będą 
w jakimkolwiek stósunku z zyskanym czasem, a o to 
chodzi przedewszystkićm, gdyż w końcu Paryż głodem 
będzie przecież zmuszonym do kapitulowania.

„Każdy z pnryskiih fortów sam w sobie przedsta­
wia taki Toul, Bitcha lub Tbionville i tę jeszcze ma 
wyższość nad niemi, iż nie posiada żadnćj ludności cy- 
wiluéj, a natomiast miejsca od bomb zabezpieczone, 
w których oblężeni ukrywać się mogą. Regularne oblę­
żenie, jeżeli mu nie będzie przeszkadzać tak zwana o- 
brona czynna, t. j. wycieczki, podsadzanie min itp. i je­
żeli oblegający nie będą mieli wstrętu do szturmowania 
wyłomu, zawsze do celu doprowadzi. Wycieczki z twierdz

budowanych według dawnego systemu zawsze są połą- i 
czone z trudnościami, tak jak to miało miejsce ze Strass- 
burgiem. Z nowemi twierdzami rzecz ma się zupełnie 
inaczćj Pod Paryżem naprzykład jenerał Trochu może 
łatwo debuszować z całą swoją armią na przestrzeni 
między Vanvres i Ivry, wpaść do przykopów i pierwćj 
zniszczyć obiężnicze roboty, nim wojska oblegające, 
które trzeba trzymać poza obrębem niszczącego ognia 
fortów, zdołają nadbiedz dla obrony bateryi.

„Atak na forty przyniesie zatém Prusakom korzy­
ści i po długich i z wielkiemi stratami połączonych 
walkach opanują je oni; ale ażeby takie środki były 
w stanie skrócić trwanie oporu Paryżan, temu wierzyć 
nie możemy. Jeżeli zatém obecnie, gdy już przeminął 
czas korzystny dla artyleryjskićj akcyi, zamyślają oble­
gający ostrzeliwać niektóre przedmieścia i pojedyńcze 
forty, to należy uważać najwyżćj za koncesyą dla nie­
mieckiego ludu, z utęsknieniem wyglądającego końca 
wojny, lub tćż za środek zmniejszenia zniechęcenia żoł­
nierzy, gdyż cernowanie trwa już cokolwiek za długo 
i wieczna forpocztowa służba ogląda się za zmianą.“

Co do rozpoczęcia walki artyleryi pod Paryżem, pi- 
sze korespondent Daily News z kwatery głównćj ks. 
saskiego bardzo przychylny Niemcom a znany ze swych 
korespondencji z pod Metz: „Sądzę, iż można to uwa­
żać za fakt, że Niemcy przeliczyli się najzujełnićj co do 
zasobó# żywności w Paryżu. Gdyby ich obliczenia, na 
których swe działania opierali, były uzasadnione, to Paryż 
już dziś musiałby cierpieć głód; dla tego niesłychanie 
im nie miło, że mieszkańcy oblężonego miasta nie są 
nawet jeszcze zredukowani do racyi tylko solonego mię 
sa. Na tćm mylnćm obrachowaniu tak bezwarunkowo 
opierano 8ię, że zaniedbano przygotowań do bombardo­
wania. Dziś kiedy przypuszczać należy, że oblegającym 
nareszcie oczy się otwarły, potrzeba jeszcze poczekać 
czas jakiś, a boleśnie rozmyślają teraz, że minione mie­
siące były czasem straconym.

„Dziś tedy trzeba się brać do roboty w porze ro­
ku najniedogodniejszćj do takich robót, kiedy drogi po 
odwilży i stopieniu śniegu są w najgorszym ¿tanie. 
Wojska z niezmierną natarczywością domagają się bom­
bardowania, uważając je za początek końca; to usposo­
bienie wojsk znane jest w głównćj kwaterze i me n ożna 
aa nie uie zważać. Ale dziś znowu wojska, przypusz­
czając, że bombardowanie już jest nieodwołalnie posta­
nowione, dziwią się, że tyle czasu potrzeba, by je roz 
począć; ztąd komentarze niekorzystne o braku przewi­
dywania i przygotowania się na wszelki wypadek. Hus 
dział oblężniczych rozpędzi to złe usposobienie, więc 
robią co można, by stracony czas wyuagrodzć. Do tćj 
pory jednak park oblężniczy stoi tylko w jednćui miej­
scu (Villacoublay), a gdyby bombardowanie tyłso z tćj 
strony miało nastąpić, możnaby je zacząć jutro. Gdzież 
jednak są działa dla strony wschodniej nader ważnćj, 
bo koło nićj przechodzi kolćj żelazna, jedyny środek 
dowozu, a na którćj nie było caikićm dział oblęźm- 
czych, dopóki starcia podViliiers (30 listopada i 2 gru­
dnia) nie wskazały, że i tu trzeba się wziąć do środ­
ków czynnych w formie bombardowania? O półńocućj 
stronie nie ma co myśleć, ale kiedy będziemy gotowi 
ze wschodnią stroną? Gdyby tylko o działa chodziło, 
zwłoka nie byłaby długą, ale doświadczenie w Krymie 
wskazało, jaki to błąd rozpoczynać bombardowań’« tez 
środkiw do prowadzenia go nieprzerwsuie przez czas 
jakiś. Rezerwa amunicji musi być bardzo wielką, 
i pewno święta przeminą, nim te zapasy będą n* miej­
scu. Prawdopodobnie-jednak obiegający jeszcze wprzód 
zmienią swą politykę wyczekiwania, by' założyć bowiein 
w korzystnćm miejscu bateryą, potrzeba wziąć sztur­
mem niektóre pozycje, bez których zajęcia o za­
łożeniu bateryi w dobrych waruukach myśleć nie 
można.“

Tak więc korespondent Daily News przypuszcza, 
że Niemcy nm założą baterye obiężnicze, będą musieli 
brać szturmem pozycye zajmowane dziś przez Francu­
zów przed tortami. Zapewne tu chodzi tylko o wscho­
dnią stronę, bo na południowćj od zachodu (Sèvres, 
xMeudon, Clamart) oblężeńcy nie potrzebują tego; zaś 
ku wschodowi (Cachan, Villejuif, Vitry) o szturmie my­
śleć nie mogą, a te pozycye przodowe muszą zdobywać 
artyleryą jak twierdzę. Na wschodmćj zaś stronie Fran­
cuzi wnieśli w skutek wycieczki z 2 grudnia bateryą 
na wzgórzu Avron przed fortem Rosny, niesłychanie 
dla wojsk niemieckich niewygodną. Pociski jćj sięgają 
do Champs i do Chelles; w tych punktach siaty kiedyś 
główne siły korpusu saskiego, które teraz zapewue mu­
siano w tył cofnąć, wątpić bowiem należy, by trzymano 
wojska w ściśniętych kwaterach pod ciągłym ogniem 
dział nieprzyjacielskich. Korespondent N. Pr. Presse 
z Coutron (kwatera główna pruskiego korpusu gwardyi) 
pisze z tego powodu: „Widocznćm jest, że te nowe 
pozycje francuskie muszą być wzięte jak najprędzćj. 
Chelles jest miasteczkiem najbardzićj wysumętćni na 
wschodnićj stronie, napełnionćm wijskiem, a leży zu­
pełnie pod ogniem nieprzyjacielskim. Muszą się ko- ’

niecznie postarać o zmianę jak najprędszą niebezpie- 
czoych pozycyi wojsk niemieckich nad Marną.“ Zdaje 
się więc, że nim jeszcze do bombardowania chociażby 
samych fortów przyjdzie, wojska niemieckie pod Paryżem 

; czeka bardzo krwawa robota. Z fortami tćż niełatwa 
.robota z powodu ich uzbrojenia. Korespondent Ti- 
F mesa pisze z Wersalu, że f rty południowe działami 

lOcalowemi są uzbrojone.
„Mierzyłem jeden pocisk, miał 3 stopy 2 cale dłu­

gości, a w podstawie 9’/2 cali średnicy. Pomimo ta­
kich kolosalnych rozmiarów, przebiegł drogę 6,300 
yardów (około 7,800 kroków) i padł przed samemi 
rogatkami Wersalu. Nic bez niepokoju dowiaduję się 
tćż, że w Villeneuve padł pocisk wyrzucony z fortu 
Cbarenton o 9 tysięcy metrów (około 15,500 kroków 
czyli l’Ą mili). To robi usypanie bateryi wyłomowych 
bardzo niesłychanie trudne, chociażby te nawet mogły 
być wzniesione w dostatecznćj liczbie i dobrze obsłu­
żone, i jak należy w działa opatrzone.“

PRUSY

* Berlin, 27 grudnia. Z powodu zna lego adresu, 
uchwalonego przez pruBką izbę panów do JKMości, 
zamieszcza Kreuz Zts następujący artykuł wstępny:

Izba panów uchwaliła w skutek prośby wystósowanój' do 
króla, ażeby przyjął godność cesarską, na posiedzeniu swćm 
w dniu 21 b. m. adres, w którym daje wyraz uczuciom wdzię­
czności dla Boga Pana, dla króla i armii i zarazem określa 
stanowisko, jakie zajmuje w sprawie narodowego rozwoju.

Izba panów mniemała wypełnić obowiązek, decydując sie 
na przyjęcie adresu, który się nie ograniczał wyłącznie- na wy­
rażenie wrażeń. Adres przez to nabył znaczenia aktu poli­
tycznego.

Nowy nadszedł czas; nowe ukształtowanie polityczne i je­
dność Niemiec została osiągniętą — urzeczywistnienie ciągłych 
usiłowań. Lecz urzeczywistnienie to nie wyklucza troski, żeby 
dla niego paść mogły ofiarą inne wielkie dobra.

Właśnie w Prusach, które przez historyą, jakićj nie ma 
przykładu, doszły do silnie wybitnego indywidualizmu, troska ta 
fest usprawiedliwioną. I im wierniój pruska izba panów po­
święciła się pielęgnowaniu dóbr naszego politycznego życia, tćm 
większym było jćj obowiązkiem dać przed narodem świadectwo 
o stanowisku swem do nowego porządku rzeczy i im niedwuzna­
cznej i stałćj okazywała się jćj wierność dla naszego królewskiego 
Pana we wszystkich czasach tak wewnętrznego, jak zewnętrznego 
ucisku, tern więcćj spodziewać się mogła, żo chętnie wysłuchany 
będzie jej głos w chwili rozstrzygnięcia.

Izba panów zatem dopełniła podwójnego obowiązku względem 
króla i względem kraju, wypowiadając swoje stanowisko do cesarza 
i pańtwa, okazała ona do wod politycznego swego poglądu i żywego 
sswego związku z usiłowaniami narodu, odrzucając rolę czczego 
chwalcy wszystkich czasów, wita niemiecką jedność z radością 
i żywi nadzieję pomyślnego rozwoju tejże w niemieckim, pruskim 
i monarchicznym duchu.

Izba panów, która z tak wielką wiernością i z prawdziwą 
i odwagą po wszystkie czasy sprzeciwiała się wciskaniu się anty- 

monarchicznycli tendencji i tyle się do tego przyczyniła, że przez 
organizacyą armii rozwiniętą została całkowita siła obrony, nie 
mogła się wahać uznać w przeobrażeniu Niemiec konsekwencyi 
dążeń swych do wzmocnienia Prus; lecz właśnie dla tego działa 
w prawdziwie niemieckim euchu, jeżeli zawczasu oświadczy się 
przeciwko temu, ażeby pruski zwyczaj i obyczaj w nowych nie 
zaginął Niemczech.

Jedność niemiecka stała się koniecznością; reprezentują ją 
już połączone armie niemieckie, lecz poświęconćm nie ma być 

i jej to, co Prusy podniosło coraz wyżej i umocniło je do ich za- 
; dania niemieckiego, to jest: miłość do króla i do ojczyzny, goto- 
j wość do ofiar za obydwóch aż do śmierci; wierność obowiązkom 

w każdem powołaniu; posłuszeństwo, połączone z zupełną samo- 
i dzielnością nawet w obec monarchy; nareszcie prawdziwa bo- 
j jaźń Boża, jako źródło tego wszystkiego.
L.. Jeżeli kto clice to nazwać partykularyzmem, niechaj to tak 
■ nazywa, lecz żleby stały Niemcy, gdyby takiego ,partykulaiyzmu 
j w sobie znieść nie potrafiły.

Jenerał piechoty i jenerał-gubernator prowincyi 
nadbrzeżnych, Vogel Falkenstein, przybył tu z częścią 
swego sztabu, również i tajny radica dworu Borek 
z Wersalu.

Adres izby panów wręczy królowi w Wersalu pre- 
zydyura tćjże izby na żądanie JKMości.

Staats-Anzeiger ogłasza następujący okólnik, 
wystósowany przez kanclerza Związku północnó-niemiec- 
kiego pod dniem 14 bm. do kilku reprezentantów tegoż 
Związku przy dworach europejskich:

Wersal, 14 grudnia 1870.
Częste dezercje francuskich oficerów, łamiących słowo ho­

noru, i oświadczenia, jakie kilku z tych, którzy objęci byli kapi­
tulacją sedańską, ogłosiło, udowadniają, że pojmowanie honoru 
przynajmniej nie u wszystkich oficerów francuskich jest takie, 
jakie przypuszczali Niemcy, przyjmując ich głowo honoru jako 
rękojmią. Dnia 2 września było w naszój mocy zniszczyć 
zamkniętą w Sedanie armią w całości lub pojedyńczo, 
bronią łub głodem i uezynlć ją przez to nieszkodliwą. 

! W zaufaniu atoli na dopełnianie umów zezwoliśmy na 
{ znaną kapitulacyą. Maczelny dowódzca osaesonój armii, je- 
; nerał Wimpffen, podpisując owę kapitulacyą, zapewnił nas o wy­

pełnieniu jćj przez oficerów pod jego dowództwem pozostających, 
i oficerowie ci byli obowiązani, podług pojęć w użyciu będących 
o honorze wojskowym i podług ogólnie używanego prawa o trak­
tatach przestrzegać konwencyą. O tern, że pojedyńczy oficerowie 
nie zgadzali się na konwencyą, nie byliśmy poinformowani i tćż 
uie potrzebowaliśmy o tćm wiedzieć, bo w razie przeciwnym ni-

gdyby przyjąć nie można kapitulacyi wojska lub jakiejbądi 
logi bez oświadczenia się każdego pojedynczego. Faktycj, 
w<zelako korzystali wszyscy oficerowie armii Mac-Mahonoj 
Wimpffrtńakiśj, którzy w Sedanie byli, z ustępstw w kapituł, 
zawartych, ażeby zachować swe życie i swą włssność. L-cz 
którzy z nich zawiedli zaufanie, jakie w nich położyli niemier 
dowódzcy pod względem dopełnienia osobistych kontrwarunU 
Pomiędzy tymi znajdują się jenerałowie Ducrot, Barrai i 
briels. JWPan zape*neś zauważył w dziennikach oświadczeń 
najpierw wymienionego, w kiórem opowiada, jak zbiegł z dw0« 
kolei żelaznój w Pont-à-Mousson, i za pomocą kazuistyki, wk 
rój osądzenie nie wchodzę, wykazuje, jak zawiódł zaufanie w ¡s 
położone, przyznanego mu uwzględnienia nadużył i nie złamał J 
dle jego zdania danego osobiście po zawarciu kapitulacy, gir,, 
honoru, lecz w każdym razie je ominął. W piśmie ogłoszona 
przez Siècle z dnia 15 listopada br., w któróm jenerał Ca, 
briels występuje z żywo wzburzonym honorem przeciwko pewn» 
zarzutom, jakie mu czyniono ze strony francuskiej, wspomina i. 
bieżnie i jako rzecz, która się sama przez się rozumie, że kora 
stał z kapitulacyi, którą był objęty, i z naszego względnego J 
stępowania z rannymi, ażeby potajemnie z Sedanu uciec. Je* 
rał Barrai, o ile mi wiadomo, nie usiłował nawet usprawiedliw 
lub pokryć płaszczykiem tego, że, dawszy słowo honoru, iż w oh 
cnój wojnie nie będzie walczył przeciwko Niemcom i uda się , 
przeznaczone mu do pobytu miejsce, złamał je i bezpośredni 
potóm wstąpił do armii francuskiej. Po podobnych przykłada; 
mniej zadziwia, lecz nie mniój jest dokuczliwóm dla armii, fetói 
ma wiedzę co jest honor, jeżeli wielu oficerów niższych stopi 
z których kilku jest wymienionych w dołączonój liście, dezerten 
wało. łamiąc dane słowo honoru, z miejscowości w Niemczed 
w których im dozwolono dowolnie i bez dozoru się poruszać, j, 
dynie utając danemu słowu honoru.

Jakkolwiek znaczna jest liczba owych słowa niedotrzyœ, 
jącycb oficerów, to przecież tworzy ona tylko nieznaczny m, 
mek ogólnej liczby czcigodnych ich kolegów, których za n egodj 
zachowanie się owych nie ukarano nawet obostrzeniem dozor 
Inną atoli postać przybiera ta sprawa przez to, że złamanie 8ło, 
owych oficerów aprobuje urzędownie rząd obrony narodowej prze,; 
kowanie ich w armii przeciwko nam walczącój, i że z łona czy 
nych oficerów francuskiej armii nie wyszedł dotąd żaden op 
przeciwko przyjmowaniu oficerów nie dotrzymujących słoi 
w ich szeregi. Jasnóm jest, że rząd paryski i wszyscy pod ni 
służący oficerowie przyjmują przez to na siebie współodposi 
dziainość za złamanie słowa przez owe indywidua, przeciw; 
wszelkiemu zwyczajowi wojennemu.

Pod temi okolicznościami obowiązkiem jest niemiecki) 
rządów zastanowić się, czy się zgadza z interesami wojskowem 
ażeby nadal przyznawano w niewolą pojętym oficerom zwyk 
ulżeń e, i zmuszone są rządy te przedłożyć sobie jeszcze » 
żniejszą kwestyą, jakie zaufanie mieć mogą w wypełnienie ti 
wrzeć się jeszcze możebuie mających z francuskimi dowódsesi 
iub z francuskim rządem konwencyi bez gwarancyi materyalnyr. 
Pozostawiając niemieckim rządom ich ¡ostanowiema pod ty 
względem, czuję potrzebę zwrócić uwag^ rządu przy który 
JWPan uwierzytelnionym jesteś, na doświadczenie, jakieśmy m 
byli, i na znaczenie, jakie przywiązywać można do atói 
sunków międzynarodowych obecnej Francyi, ażeb! 
możebne reklamacje przeciwko przez nas nakazać się mającyJ 
środkom ostrożności znalazły ocenienie odpowiednie. JWfanl 
upraszam przeto uniżenie, ażebyś pismo to odczytał panu min) 
strowi spraw zagranicznych i wręczył mu odpis tegoż.

Ton Bismarck.
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Sj.is owych oficerów, w nocie powyżsaćj wzmianka p 
wany, biztni podług pruskiego organu rzędowego ja p 
następuje: b

Łamiąc słowo honoru, dane, że się nigdy kusić nie będ) g
o ucieczkę, dezerterowali następujący oficerowie francuscy w nu 
woli się znajdujący : 1) podporucznik Huot z 4 batalionu cha& ę 
senrs à pied, z Wrocławia; 2) porucznik Soulice i 8) podporu 
cznik Farsy, obaj z 1 pułku des grenadiers de la garde, z Mo) z 
nasteru; 4) porucznik Frey z 63 i 5) porucznik Lnąuin z 6| 3
pułku piechoty, z Minden; 6) porucznik Rousseau z 1 pułku del c 
tirailleurs algériens, z Magdeb urga; 7) kapitan Donnier z 2 pułki g 
des tirallieurs algériens, z Magdeburga; 8) porucznik See z li 
pułku artyleryi, z Wrocławia; 9) kapitan Marbres z 8 pułku 
chasseurs à cheval, z Kolonii; 10) podporucznik Aiepée z 4a 
pułku liniowego, z Kolonii; 11) porucznik Dressąue z 25 pułku 
lin’owego, z tiirschbergu; 12) kapitan Strasser, również ztamtąd 
13) podporucznik Giordani, ztamtąd; 14) podporucznik Be^nicour 
z 10 pułku kirysyerów, z Hirschbergu; 15) podporucznik Rican 1 
z 45 pułku liniowego, z Hirschbergu; 16) kapitau Faucon, ztam £ 
tąd; 17) kapitan Bellin z 76 pułku liniowego, z Hirschbergu; 18 ,
kapitau Godefroy i 19) porucznik Malek, ztamtąd; 20) adjutan .
u’aamini8tratiou Rossi z subsistance militaire, z Husthbergu; 21 
kapitan Chamés z 69 pułku liniowego, z Neuwied; 22) chtf dl 
bataillon Arnous de Rivier, état major marszałka Bazame z W iesi : 
badenu.

Ministerstwo wojoy pruskie ogłosiło jeszcze późuići 
drugi spis zbiegłych z niewoli oficerów francuskich.

AUSTRYA I W^GRY.
• Wiedeń, 25 grudnia. Przed kilku dniami podała 

wychodząca w Berlinie Provinzial-Correspondenz, 
uważana zwykle za organ, inspirowany przez pruskiq 
ministerstwo, artykuł o wzajemnych pomiędzy Austrya 
a Niemcami stósunkacb, który obecnie jest przedmiotem 
uwag wszystkich znaczniejszych dzienników tutejszych] 
We wnioskach swoich ostateczaych zgadzają się z tćm 
wszystkie, 2e pruskie propozycye, jeżeli są szczere, przy­
jąć należy i że Niemcy i Austrya mają do bronienia 
wspólne interesa na Wschodzie, które nie tylko po- 
żądanćm czynią serdeczne porozumienie dla obu stron 
lecz nawet koniecznćm. Tagblatt oświadcza w arty-i 
kule pod tytułem: „Die Wacht an der Donau“: „Straż 
nad Renem pełnią teraz Niemcy same, Austrya nic przy 
tćm nie ma do czynienia. Ależ czy straż nad Dunajem 
którą Austrya pełnić musi, me łeży także w interesie, 
niemieckim? Aby Ren nie dostał się w ręce francuskie, 
temu zaradzono. Czyi Dunaj ma wpaść w ręce rosyj­
skie? O to Austrya starać się wiana, to jest wielkićm 
zadaniem jćj polityki. Czyż hr. Bismarck, czyż Prusy,i

mywały. Fakt ten notorycznie jest znany, o któ­
rym nieraz osobiście przekonać się mógłem, że baterye 
na wałach miały rozkaz stizeiama dziesięć razy w cią­
gu 24 godzin, wtedy, kiedy ogień nieprzyjacielski ani 
na jednę minutę nie ustawał. Jaki był cel podobnego 
menażowania amunicji, jakie pobudki skłaniały do tego 
jenerała, jest to tajemnicą do dzisiaj, która zapewne 
z czasem wyjaśnioną zostanie. Dopiero po ogłoszeniu 
rzeezypospolitćj w Strassburgu artyierya na wałach for­
tecy wiała pozwolenie strzelania jak tego widziała po­
trzebę, lecą było to już zapóźno, gdyż nieprzyjaciel 
wtedy wszystkie prawie roboty oblężuicze ukończył. 
Gdyby rozkaz ten dany był od samego oblężenie, gdyby 
dawnego kalibru działa, jakie były na wałach, zastą­
piono nowemi, znajdującemi się w arsenale, gdyby urzą­
dzono podwójne baterye z armat i moździerzy, jestem 
przekonany, Ze Strassburg daleko dłuźćj utrzymaćby się 
potrafił. Następstwem podobnie dziwnego sjstemu o- 
brony było, że prawie wszystkie działa fortecy zdemon­
towane zostały, wtedy kiedy nieprzyjaciel, w spokoju 
i z mewielkiemi stratami roboty swe obiężnicze wyko­
nywał. W położeniu, w jakićm się Fraucya znajdo­
wała, truao zapewne było Bię spodziewać posiłków na­
wet gdyby Strassburg daleko ałuźćj się był trzymał, 
w każdym razie najpierwszym obowiązkiem każdego do- 
wódzcy fotecy jest bronić jćj do ostatniego ładunku 
i ostatniego suchara. Odpowiedzialność jenerała Unrich 
jeszcze jest większą, goyz bronił on metyłko fortecy ale
i stolicy Alzacji, a więc punktu metyłko pod względem 
strategicznym ale i politycznym niesłychanie ważnego; 
przedłużając obronę, zatrzymywał dość znaczne siły nie­
przyjacielskie i dawał Francy! możność łatwiejszego 
i bezpieczniejszego formowania się nowćj jćj armii. Ca- 
Ićin awojćrn postępowaniem jenerał Uhnch dowiódł, że 
był jenerałem cesarskim, że mieszkańcy Strassburga 
wcale go me obchodzili, że metyłko me miał żadnego 
zaufania do nicn, ale ich się obawiał, były to również 
błędy rządu cesarskiego, który tak ogromne klęski na

Francją sprowadził. To niezaufanie i obawa ludu jeet 
i tćm dziwniejsza, że właśnie Strasaburgczycy dali naj- 
j wyższe dowody poświęcenia, rezygnacji i wytrwałości 

w nieszczęściu; dowiedli oni przez to, że są par excel­
lence Francuzami i że nigdy do wielkićj ojczyzny nie- 
mieckićj należeć nie zechcą. Wszystkie więc admira­
cje i podnoszenia bohaterstwa jenerała Uhrich nie je­
mu, ale ludności Strassburga i dzielnćj jego załodze się 
należą. W drugićj proklamacyi swojćj jenerał Uhrich 
zamiast oznajmić mieszkańcom o mającćm nastąpić bom­
bardowaniu miasta i o tćm, że nieprzyjaciel nawet star­
com, kobietom i dzieciom, jeśli tak rzeczywiście było, 
wyjścia z fortecy zabronił, w słowach bardzo nieokre­
ślonych jak n. p. „lo moment solennel est arrivé 1“ ka­
zał się jedynie domyślać takowego, przez co meprzygo- 
tował ich nawet do tak okropnych wypadków. Lepićj 
bowiem jest wiedzieć o uieumkmonćm niebezpieczeń­
stwie, aniżeli w niepewności oczekiwać na nie. Jak 
dalece jenerał Uhrich mieszkańców za nic uważał, do­
wodzi najlepićj sama kapitulacya, warunki którćj 
w największym sekrecie i bez najmniejszego udziału 
miasta traktowane były. Nie chodziło tu przecież 
o sarnę fortecę, ale o los nieszczęśliwych jćj mieszkań­
ców, którzy, dawszy tyle dowodów poświęcenia i gotowi 
do większyi n jeszcze ofiar, na większą uwagę zasługiwali.
Jakież było zdziwienie mieszkańców, kiedy dnia 27 
września o godzinie 5 po południu wywieszoną na 
wieży katedry białą chorągiew spostrzegli. Nikt e pod­
daniu się fortecy me myslał i wszyscy byli pewni, że 
jest to tylko kilkudniowe zawieszenie broni. Ulice za­
częły się zapełniać, i wiadomość o kapitulacji miasta 
najwyższe oburzenie mieszkańców przeciwko jenerałowi 
wywołała. Na każdym kroku spotkać było można 
grupy osób, złożone nie tylko z mieszkańców i gwar- 
uyi narodowćj, gwardyi ruchomćj wolnych strzelców, 
marynarzy, ale i żołnierzy garnizonu, protestujących 
przeciwko kapitulacyi fortecy. To oburzenie mieszkań­
ców, ta żywa ich protestacya, najlepićj świadczyły o

patryotyzmie i gotowości do większych jeszcze ofiar 
Strassburgczyków, aby tylko uniknąć okropnego ciosu, 
jaki najmedołężniejsza obrona fortecy im zgotowała. 
Lecz niestety było już zapoźno. Wielu zapewne mewie- 
działo o prawdziwym stanie fortyfikacyi, o zrobićnych 
dwóch wyłomach, które wzięcie szturmem miasta nie­
słychanie ułatwiały — jednćui słowem o tćm, że dłuż­
sze trzymanie się fortecy stało się niepodobnćm. Nie 
zmniejsza to jednakże winy jenerała, który, nieupizedzi- 
wszy mieszkańców miasta o wypadkach, z&dnćj prokla­
macji, najmniejszego ogłoszenia nawet nie wydał, któ- 
reby oznajmiało i przygotowało ich do tego okropnego 
ciosu. Trudno się dziwić, te tak nie właściwe postę­
powanie jenerała, który przj .ćm od samego początku 
oblężenia nigdy i nigdzie się me pokazywał, oburzało 
mieszkańców, i ciężkim zarzutem zdrady może niesłu­
sznie jenerała Uhrich pokryło.

Warunki kapitulacyi fortecy były dość korzystne: 
garnizon miał wyjść z honorami wojskowemu, oficerowie 
wolni na słowo honoru — żołnierz tylko liniowy miał 
być jeńcem wojennym, gwardya ruchoma rozpro­
szona mogła się udać do domu — z powodu jednak 
połamania lub zrzucenia do wody broni przez garnizon, 
gwardya ruchoma również do niewoli wziętą została. 
Stósownie do gazet niemieckich garnizon ¡Strassburga 
w dniu kapitulacyi liczył 17,111 żo>merzy, z tćj jeunak 
liczby odtrącić wypada bluzo 7000 gwardyi narodo­
wćj, 451 oficerów, oraz 1800 rannych, z których ’/* 
część przybyłych oo Straasburga po bitwacn pod Wi- 
semburgkm i Woerth—oprocz tego nieprzyjaciel zna­
lazł w fortecy 1200 armat, 3000 cetnarów prochu i 
ogromny materyał wojenny. Co do strat, jakie nieprzy­
jaciel w ciągu oblężenia poniósł, to gazety niemieckie 
podają takowe w zabitych i rannych na 34 oficerów i 906 
żołnierzy, cyfr z ta jednakże zdaje mi się jest zbyt 
małą, gdyż, jakkolwiek straty te z powodu słabej obro­
ny w ciągu oblężenia nie były znaczne, to wszakże dwa 
razy próbowany w ciągu nocy szturm przez oblegają-

cycb na znaczne straty narazić ich musiał; straty oblę­
żonych najwięcćj 1000 ludzi w zabitych i rannyih wy­
nosiły, rozumie się me licząc w to mieszkańców mia­
sta, których strata, jak to już wyżćj przytoczyłem, 1800 
zabitych i rannych wynosiła. Co do jeńców, to tych 
tak z jednćj jak i drugićj strony bardzo nie wiele było 
z powodu bardzo rzadsich wycieczek garnizonu, wiem 
że w foitecy znajdowało się zaledwojjkilaudziesiąt, nie-* 1 
przyjaciel zapewno i tylu me miał. Dzień 28 wrześni^ 
1870 pamiętną będzie datą dla mieszkańców Strass­
burga, w dniu tym bowiem o godzinie 11 rano jedno­
cześnie przez różne bramy wchodziły do miasta wojska 
nieprzyjacielskie; składały się one z piechoty, kawaleryi! 
i artyleryi badeiiskićj, wyrtembergskićj, a szczególnićj 
landwery pruskićj, z pomiędzy których odznaczała się 
gwardya landwery i inne jćj pułai jak 21, 31, 54, 66. 
99, z kawaleryi niebieskie huzary. Dzień ten przed­
stawiał niesłychanie smutny obraz, wszystkie ulice mia-i 
sta zasłane były bronią, którą wychodzący garnizon 
francuski na kawałki łamał lub do kanału rzucał; iluż 
łez, iluż boleści przy żegnaniu się wychodzących z mia-1 
sta jeńców czitń ten był świadkiem. Przejęty roz-i 
paczą żołnierz zapomniał zupełnie o dyscyplinie wojen-! 
nćj, obrzucał obelgami swoich naczelników i zamiast! 
z honorami wojskowemi w największym nieładzie i nie­
porządku z miasta wychodził. Jeszcze przykrzejszy wi­
dok przedstawiał ratusz, gdzie gwardya narouowa, od­
nosząc broń, takową w drobne kawałki również łamała. 
Największy smutek wyrażał się na twarzach wszystkich 
mieszkańców i boleść ich na widok ttgo wszystkiego! 
dopiero w domu i na łonie rodziny nieco Bię ukoiła. 
Pozostałe lub zniszczone w części gmachy publiczne 
przez nieprzyjaciela zajęte zostały i oigamzacya nie­
miecka natychmiast zaprowadzona.

(Dokończenie nastąpi.)
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czyż Niemcy chcą ją popierać? Na tćm polu spotkać 
się mogą interesa Austryi i Niemiec a nawet muszą się 
spotkać, jeżeli iskierka prawdy zawartą jest w zaręcza- 
niach, jakie poczynił hr. Bismarck. Za dni kilka zbie- 
rze sie owa konferencya, która ma rozstrzygać o pre­
tensjach Rosyi. Po czvjćj stronie stać będzie repre­
zentant Niemiec? Tam okaże się, co znaczy najnowszy 
krok hr. Bismarcka, czy jest czćrnś więcćj niż środkiem 
przypadkowym dla usunięcia trudności chwilowych lub 
czy w nim kryje się głębsza myśl polityczna, myśl, któ- 
rąby wszystkie narodowości Austryi, z jednym wyjątkiem 
może czeskićj, przyjęły z radością, myśl sojuszu z Niem­
cami, któryby dopomógł Austryi powstrzymać Kosyą u progu 
Europy, by, stając się zbyt śmiałą, nie zagroziła wszy­
stkim państwom cywilizowanym. Wtcdyby szczęśliwie 
były rozdzielone role, do straży nad Renem przybyłaby 
straż nad Dunajem.“

I urzędowa Wiener Z tg ogłosiła wczoraj arty­
kuł, tćj samćj sprawy się tyczący, lecz nieco krótki. 
„Z zadowolnieniem zaznaczamy — pisze organ ten u- 
rzędowy — zaręczenia uczuć sąsiedzko-przyjaznych, jakie 
artykuł wypowiada, dając zarazem wyraz przekonaniu, 
że uprzejme oświadczenia Preussische Provinzial 
Correspondenz znajdą odgłos we wszystkich kołach 
tutejszych.“

Dzienniki węgierskie, nawet te, które zwykle nie 
objawiają wielkićj dla Niemiec sympatyi, jak Pesti 
Naplo i Reform, oświadczają się przychylnie o tymże 
artykule Provinzial Corres pond anz. Pesti Naplo 
mniema, że monarchia nie może jak zakonstatować po 
prostu ukonstytuowanie się cesarstwa. W chwili obec- 
nćj jest zupełnie tak samo jak na początku wojny przy­
kazaniem mądrości, by w obec Niemiec zachować choć 
nie nadto przyjazną, gdyż to nie uchodzi, to jednak 
przyjazną postawę; rzeczą Prus będzie okazać, czy jako 
powód tćj postawy chce przyjąć interes czy słabość. 
Dziś, gdzie nawet nie wiemy jeszcze, ile z tćj depeszy 
tyczy się nas a ile Francyi,' moglibyśmy ją, co najwyżćj, 
przyjąć milcząco, w przekonaniu, że onę przyjaźń zado­
kumentowaliśmy już w czynach, która się w Prusach 
a najwyżćj tu i owdzie w słodkich objawia słowach. 
Reform konstatuje po prostu różnicę, jaka się obja­
wia pomiędzy dawniejszćm a obecnćm zachowaniem Prus 
w obec Austryi. Dawnićj my to byliśmy właśnie, któ­
rym z największym egoizmem rzucano w twarz grubi- 
aństwa największe, podczas kiedy dziś właśnie traktują 
nas tak miłościwie. Przyczyną tego nie jest pewnie nic 
innego jak owa zmiana, jaka się od kilku tygodni do­
konała w położeniu Prus. Reform zresztą gotowa jest 
mimo wypowiedzianćj swćj do Prus nienawiści przyjąć 
podaną przyjaźń i uważałaby za arcydzieło naszćj dy­
plomacji, gdybyby się jćj udało obok utrzymania do­
brego porozumienia pomiędzy Austryą a Prusami odcią­
gnąć ostatnie od wspólnego wroga: Rosyi.

Zaproszenie na konferencyą w sprawie Morza 
Czarnego przybyło tu z Londynu onegdaj. Konferencya 
zbierze się dnia 3 stycznia; wedle dotychczasowych po­
stanowień reprezentować na mćj będą pojedyńcze mo­
carstwa uwierzytelnieni przy dworze angielskim po­
słowie.

WŁOCHY.

* Florencja, 23 grudnia. Przedmiotem obrad izby 
poselskićj ma wedle żądania lewicy jeszcze przed fery- 
ami Bożego Narodzenia być projekt do prawa dotyczący 
przeniesienia stolicy do Rzymu a w tćj mierze objawia 
ona niecierpliwość swoją w sposób jak zwykle hałaśli­
wy. Ztąd poszło, że sprawozdawca przyrzekł ile mo­
żności się pospieszyć. Tak więc zapadnie jedno z naj­
ważniejszych postanowień, nad jakićm kiedykolwiek par­
lament obradował, in furia e fretta. A jednak nie bra­
kło Włochom na dobrych radach. Przedłożona co do­
piero w izbie księga zielona obejmuje depeszę włoskiego 
posła w Monachium z dnia 29 września, w którćj tenże 
zdaje sprawę z rozmowy odbytćj z bawarskim ministrem 
spraw zewnętrznych hr. Bray. W rozmowie tój dał hr. 
Bray wyraz nadziei, że Papież pozostanie w Rzymie, 
dodawszy, że rząd włoski sam wiele do podobnego wy­
padku mógłby się przyłożyć, gdyby przeniesienie st> licy 
do Rzymu nieco opóźnił. Wło-hy, oświadczył hr. Bray 
pomiędzy innemi, znajdują się w definicwnćm posiadaniu 
Rzymu, uczuciu narodowemu uczyniono zadość, ą prze­
niesienie stolicy należałoby teraz uważać tylko za kwe- 
styą poboczną. Wedle zdania bawarskiego ministra 
przyniesie przeniesienie stolicy ze sobą szereg trudności 
materyalnycb, których usunięcie łatwićjby się udało, 
gdyby rząd włoski rozwiązał poprzednio kwestyą mo­
ralną, zniewalając Papieża do uznania faktu dokonanego 
i przywracając korzystny dla siebie samego a życzeniom 
katolików odpowiadający modus vivendi.

Odkąd hr. Bray tak się wyrażał, okazało zachowa­
nie się Watykanu dostatecznie, jak mało kurya rzym­
ska jest gotową do uznania faktów dokonanych. M mo 
to wszakże jest rada bawarskiego ministra zawsze bar­
dzo rozsądną; mimo wszystek opór kuryi ukształciłby 
się znośniejszy pomiędzy papiestwem a państwem sto­
sunek, gdyby Włochy zostawiły jeszcze tymczasowo tam 
stolicę swoją, gdzie takowa jest obecnie.

Wedle najnowszych doniesień chce kilku posłów 
podać w izbie wniosek, aby izba po zawotowamu prze­
niesienia stolicy do Rzymu odroczyła swe posiedzenia 
i w Rzymie znów się zeorała. Wniosek podobny wy­
woła naturalnie nową w izbie burzę. Ministrowie tym­
czasem z odzili się pomiędzy sobą, by z projektów do 
tyczących przeniesienia stolicy i gwarancji ula Papieża 
zrobić kwestyą gabinetową, minister skarbu zaś żarnie 
rza Florencji wynagrodzić przeniesienie stolicy kilku 
milionami.

Telegramy.
Wiedeń, 25 grudnia. Montaga-Revue podaje 

rozbiór odpowiedzi danćj ze strony ministra luksem­
burskiego Servais na notę hr. Bismarcka, którą udzie­
lono równocześnie wszystkim mocarstwom podpisanym 
pod traktatem. Nota ta, datowana z 14 grudnia ska­
rży się na niedokładne i przesadne informacye kancle­
rza Związku i nadmienia, że sekretarz stanu Thile. 
w obec pełnomocnika luksemburgskiego w Berlinie po- 
kihakrotme z uznaniem wyrażał się o beznagannćm za­
chowaniu się Luksemburga. Położenie jeograficzne Lu­
ksemburga, jako tćż warunki traktatu londyńskiego, po­
dług których Luksemburg może utrzymać żołnierzy li 
tylko dla utrzymania porządkn wewnętrznego, powię­
kszają trudne zadanie rządu. Co do właściwego za­
rzutu utrzymuje odpowiedź: Rząd wiedział tylko o je­
dnym pociągu z żywnością w nocy z 24 na 25 wrze­
śnia, który na Belgią z innego kraju wyprawiony, prze­
puszczony został bez przeszkody do Francyi, chociaż 
pruskie posterunki nad granicą mogły się sprzeciwić

przepuszczeniu; natomiast naa rząd najpewniejszą wia­
domość o tysiącach pociągów prowiantowych, które były 
przeznaczone dla wojsk niemieckich, przy czćm żywność 
w Luksemburgu zakupywana i na luksemburgskich wa­
gonach przewożona była, z których znaczna część dotąd 
jeszcze ku wielkićj niekorzyści dla handlu nie powróci­
ła, a raczćj używaua jest do transportowania niemieckie­
go wojska i do przewożenia materyalów wojennych. Po­
minąwszy już kilkakrotnie naruszenie granic ze struny nie­
mieckich żołnierzy, czuje się rząd spowodowany ode­
przeć zarzut tyczący się konsula francuskiego. Zacho­
wanie się jego nie podało powodu do żadnego zażale­
nia. Czynność jego ograniczała się na wspieraniu Francu­
zów potrzebujących pomocy, którzy po otrzymaniu jćj 
wyjechali do Belgii, zatćm do innego neutralnego kraju. 
W końcu powiada nota, że neutralność Luksemburga 
zagwarantowana jest prztz wszystkie mocarstwa, które 
podpisały traktat londyński i że ustawy tego • traktatu 
nie miałyby żadućj wartości, gdyby jedno z mocarstw 
kontrahujących mogło subie przywłaszczać prawo do po­
gwałcenia tego traktatu.

Wieden, 23 grudnia. Z kompetentnego źródła za­
pewniają, że Wiener Abendpost odpowie na arty 
kuł Provinzial Correspondenz o stósunku Nie­
miec do Austryi w bardzo uprzejmy sposób.

Luksemburg, 23 grudnia. Jak z oobrze poinformo­
wanych źródeł słychać, rząd iuksemburgski przesłał 
obszerny memoryał jako odpowiedź na pruską notę mo­
carstwom, które traktat z roku 1867 podpisały.

Florencja, 23 grudnia. Izba deputowanych konty­
nuowała dziś obrady nad projektem do prawa o prze­
łożeniu stolicy. Po zakończeniu obrad i po wyjaśnie­
niu przez ministrów trudności materyalDycb, jakie ry- 
chlejazemu przeniesieniu stolicy się przeciwstawiają, 
przyjęto wniosek rządowy, że przeniesienie stolicy ma 
być uskutecznionćm w 6 miesiącach, a następnie cały 
projekt do prawa 192 głosami przeciw 18. W dalszym 
ciągu obrad przyjęła izba wniosek złożony przez 200 
deputowanych, wyrażający podziękowanie miastu Floren­
cji za zachowanie się patryotyczne w czasie, w którym 
stolica państwa w tćm mieście pozostawała. W końcu 
odroczyła się izba do dnia 16 stycznia.

Bruksela, 23 gruduia. Do ludép. belge donoszą 
z Lyonu pod duiem 20 bm.: Rada municypalna uch w a 
lila, ażeby adres rady gminnćj do rządu ogłoszono we 
wszystkich gminach kraju. Rada ta zamianowała na­
stępnie komisyą, która pomyśltć ma nad środkami ra­
towania ojczyzny. Odnośne sprawozdanie zakomuuiko- 
wane zostauie wszystkim gminom Francyi. — Podług 
Patrie z dnia 15 bm. postanowił rząd me wpuszczać 
do kraju dzienników Drapeau i Gaulois.

Darmstadt, 24 grudnia. Jak donosi Darmst. Ztg, 
zbierze się w dniu 29 grudnia pierwsza izba na posie­
dzenie, ażeby obradować nad niemieckiemi traktatami 
konstytucyjnemi.

Wiedeń, 24 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg ro­
zumuje nad artykułem Prov. Corresp., dotyczącym 
stósunków pomiędzy Austryą a Niemcami i z radością 
zapisuje dane przez pomieuiony organ zapewr lenia 
przyjacielsko-sąsiednich usposobień; równocześnie wy­
raża głębokie przekonanie, że owe przyjazne oświad­
czenia natrafią tu we wszystkich kołach na wywzajem- 
nienie.

Wiedeń, 24 grudnia. Na reprezentanta austro-wę- 
gierskiego rządu w konferencyi tyczącćj się kwesty i 
morza Czarnego przeznaczony jest poseł austryacki w 
Londynie, hr. Appooyi.

Lyon, 24 grudnia. (Drogą pośrednią.) Od 19 bm. 
nie przedsięwziął nieprzyjaciel żadnćj zaczepki na pozy- 
cye Garibaldiego pod Autun, Bligny, Arnay i Ednay, 
całkiem opuszczone przez niemieckie wojska. — Z Pa 
ryża donoszą z dnia 22 bm.: Dzisiaj nie było walki. 
Zdaje się, że zanosi się na nowe operacje. Pisma po­
dają straty francuskie przy wycieczce z dnia 21 bm. na 
800 w poległych i rannych.

Bruksela, 25 grudnia. Indépendance donosi, 
że Jules Fnvre opuści Paryż na mocy listu żelaznego 
udzielonego ze strony niemieckićj, aby wziąć udział 
jako pełnomocnik Francyi przy kouferencyach kndyń 
skich. — Eskadra, składającą się z 4 okrętów wojen­
nych pod dowództwem wiceadmirała Gueydon wypły­
nęła podobno z Bresi’u i kieruje się ku Havre. — 
O wycieczce z Paryża z 21 nadeszły wiadomości drogą 
na Lille. Po ług tychże zdobyły oddziały admirała 
Roncière wieś Bourget, lecz wkrótce opuścić ją musiały; 
straty ich są bardzo znaczne; inne oddziały, które brały 
udział w wycieczce, mnićj ucierpiały. Jenerał Trochu 
który kierował wycieczką, pozostał przez noc przy 
wojsku.

Bukareszt, 25 grudnia. W skutek rozpraw nbd 
adresem i z powodu, że izba odrzuciła wniosek o na­
tychmiastową uchwałę prawa pożyczkowego, minister­
stwo podało się do dymisji.

Biało gród, 25 grudnia. Vidovdan ogłaszs pismo 
wielkiego wezyra do patryarcby, w którćm go wzywa, 
aby W. Porcie przedłożył program i granice obrad kon- 
cylium ekumenicznego ku rozwiązaniu kwe?tvi kościel- 
nćj bułgarskić). W piśmie kładzie przycisk na to, że 
sultan uszanu e nadal jak i dotąl prawa patryarchatu. 
Zebranie koucylium nastąpi prawdopodobnie w kwietniu.

Londyn, 26 grudnia. Podsekretarz stanu w wy­
dziale Spraw zagranicznych, Oiw&y, podał się do dymi 
syi i zastąpi go lord Enfield. Davison przeznaczony 
jest na lorda-adwokata Szkocji.

łloreucja, 25 grudnia. Król hiszpański wyjedzie 
jutro z rana o gcdzime 11. — Z Bardonnecchia dono 
szą z dnia dzisiejszego, że po południu o pół do piątćj 
dokonano przebicia Mont Genis, a to dokładnie w środ­
ku tunelu.

Bordeaux, 23 grudniB. (Drogą pośrednią). Podług 
donieśli ń z Bourges posiłkują Bourbaki’go jener łowię 
Clincamps i Billot. — Z Cherbourga donoszą, że za­
łogujące tam wojska nagle odmaszerowały ; domyślają 
się, że otrzymały rozkaz połączenia się z armią Chan- 
zy’go.

Nowy Jork, 22 grudnia. Rząd rosyjski zamówił 
podobno w fabrykach amerykańskich pewną liczbę kar­
taczownic.

Waszyngton, 22 grudnia. Nominacją Schenka na 
posła w Londynie potwierdził Benat. Tak samo przyjął 
rezolucją, upoważniającą prezydenta do zamianowania 
komisarzy celem zbadania politycznego położenia St 
Domingo, tudzież bliższych warunków aneksyi.

Frankfurt, 24 grudnia. Men wystąpił z koryta i za­
lał kilka przedmieść i okolicę. Zalane okolice pokryte 
są lodem przy znacznym mrozie 12 stopni. Szkoda, 
zrządzona w piwnic: ch i na polach jest znaczna. Ko­
munikacja na kolei łączącćj musiała zostać przerwaną.

Wiedeń, 25 grudnia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Ztg) Depeszę Bismarcka do tutejszego 
gabinetu poprzedziły poufne oświadczenia kanclerza pań­
stwa hr. Beusta, wykluczające każde ¡nieprzyjazne za­
chowanie się Austryi.

. Londyn, 25 grudnia. . (Telegram, prywatny Berli-

ner Börsen Ztg.) Wedle doniesień, jakie nadeszły 
na Bordeaux, ustało w Paryża oświetlenie gazowe. Ulice 
i domy oświetlają się już tylko olejem skalnym. — Do 
Times di noszą pod dniem 23 mb. z Wersalu, że duia 
poprzedniego odbyła się wielka ze Btrony fortów parys 
kich kanonada i że wielki panował mróz. Zresztą nie 
zdarzyło się nic ważnego.

Londyn, 25 grudnia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Ztg.) Wychodzący w Bordeaux Consti­
tutionnel donosi, że wzięty do niewoli pod Metz je­
nerał Chnchamp zbiegł z niewoli i że mu poruczono 
dowództwo pod Bourbakim. Deputacya notablów z Nan­
tes przybyła do Bordeaux i przemawia za zamianowa­
niem hr. Kćratry nieograniczonym naczelnikiem Francyi 
zachodnićj. W Havre odbywa się rozległa koncentracja 
sił marynarskich.

Bruksela. 24grudnia. Do Indépendance Belge 
donoszą z Lyonu pcd dniem 20 grudnia, że Garibaldi 
stoi pod Chagny (na północ-zachód od Cl âlons) i pod 
Beaune. Wojska z artyleryą wyszły z Lyonu, ażeby się 
z nim połączyć. — Nadeszłe tu dzienniki francuskie 
oświadczają się powiększćj części bardzo niezadowol- 
niająco o przeniesieniu siedliska rządu. Gazette de 
France nazywa przeniesienie to ucieczką. France 
z dnia 16 pisze, że opinia publiczna upatruje w prze­
niesieniu tćm oznakę, że położrnie jest niebezpieczniej­
sze niż kiedykolwiek. ■— Echo du Ncrdz dnia 21 
mówi o reorganiz cyi drugiej armii nadloarskićj. — 
F dług Constitutionnel z dnia 16 zażądał i otrzy­
mał Bourbaki nieograniczone pełnomocnictwo ala 
swoich oparacyi wojskowych.

Ostatnie telegramy.
Urzęd. wiad. wojskowe. Wersal, 26 grudnia. 

Dnia 25 bm. przybył jenerał Manteuffel, ścigając 
nieprzyjacielską armią północną, do Albert, przy- 
czćm wzięto jeńców.

Przed Paiyżem utrzymywał nieprzyjaciel dnia 
26 bezskuteczny ogień z cytadel.

von Podbielski.

Bukareszt, 27 grudnia. Wiadomość o o- 
kólniku, donoszącym, że rząd kwestyą niezależno­
ści Rumunii zamierza przedłożyć konferencyi, za­
przeczają ze strony urzędowój zupełnie. Rząd 
rumuński nigdy nie myślał o zerwaniu związku, 
łączącego kraj ten z W. Portą.

Bruksela, 27 grudnia. Z Lyonu donoszą 
pod dniem 23 bm., że zgromadzenia publiczne 
i manifestacye polityczne urzędownie zakazane zo­
stały. — Z Lille donoszą pod dniem 26 bm., że 
St. Quentin znów przez Prusaków obsadzone zo­
stało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE |

* Poznań, 27 grudnia. I święta Botego Narodzenia 
nie przerwał; caynności zbrojenia się i wysyłania ostatni«.h 
prawie rezerw na teatr wojny, aby można jeszcze większemi 
siłami ni« obecnie operować przeciwko nieprzyjacielowi, któr» 
coraz nowe korpusy w po e wyprowadza, wyćwiczone w obozach 
na to przeznaczonych. 1 tak z trzech batalionów kompletowych, 
które dotąd załogę poznańską tworzyły, pułaów 6, 47 i f,0 pie­
choty, wyjechał w sau ą wigilią o godzin e 3 z południa batalion 
piechotv numer 47 z wsz stkiemi przyborami, przeno-ząc się 
całkiem do Alzacyi. Bataliony kom. letowe 6 i 50 ul «u ó- 
wnież niebawem tworzyć będą zaeogi w zdobytych Iraneusmch 
prowmcyach „Alzacy i Lotaryngii, które, jak na dziś, już do 
„wielkićj ojczyzny niemiecaiej- całkićm są przyłączone - 
W tych dniach wysłanych będzie pod Paryż 9000 pocisnow do 
24 funtowych ciężkich arma, oalężm zych. W tym celu przy­
gotowują ohe.nie 2250 pn leł trauaportowych, z których każde 
mieścić będzie po 4 pociski. Również i pociąg zł«.zony z 200 
wozow odejdzie z Puznauia pod dowództwem uilku oficerów od 
jazdy i od pociągów na teatr wojny. — Służbę garnizonów, peł 
nić będą u nas 6 Spieszone i-zwadrony kompletowe, które juz 
dnia t stycznia umundurowane zostaną. Ściągnięci będą do po- 
mi-niouych szwzdrouow najstaioi laudwerzyści z toku 1854. 
riuzbę oii erazą pełnić będą przy tych szwadronach oficerowie' 
którzy, me należąc jm do woiska, oświadcz li na Zapytanie 
władz wojskowych swą gotowość pełnienia służby w ga« nizunach.

ównież i lanowerzyści piechoty powołani zostaną nt no roku 
1854 pod chorąg.ia.

— * Nekrologu. W z»śzły piątek umarł tu konenderu- 
jący jenerał V k. rpum armii (w zastępstwie) jen.rał bar. n U,- 
Staw Von der Ooltl po dość długiej ciężk.ćj chorobie Zwłoki 
-mariego przewieziono do Red en. w powiecie friedbndzkim 
gdzie złużone być mają do grobu familijnego.

— * W zeszłym miesiącu wyst pił ze służby pnblicznei 
radzca sądu apelacyjnego, tajny radzca sprawiedliwości pan Kur­
natowski w Bydgoszcz . Przy pensyonowania nadao, mu zo­
stał order orła Czerwonego trzeciej klasy na pętlicy.

— * Pułkownik trancuzki haussier, dowódzca 41 pułku 
liniowego, jeniec wojenny w Grudziądzu, zbiegt z niewoli.

— * Haiendar». Jutro, w środę dnia 28 grunm* Mło­
dzianków; w Kalendarzu słowiańskim Godysławy. W 
sfonca z minie 8 minut G, zachód o go izmie o miout 58

Dnia 28 gruduia 1587 koronacya Zygmunta III. — 1806 
bitwa pod Pułtuskiem i Gołymmem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina wyszedł z druku Nr. 52 i zawiera: 

Pogląd na najważniejsze przyczyny przedwczesnego obumierania 
drzew owocowych przez Ktmilla jammć. — Historya uszlache- 
tnio ćj rasy owiec w Kentucky w Ameryce. — Żusczenie niedo- 
kwssu żelaza i glinu w roli. — Nowy sposób konserwowania 
świeżego mięsa. — tiólnictwo i gospodarstwo wiejskie w Sybe- 
ryi opisał Albin Kohn. Vi. (Ciąg dalszy.) — Rozmaitości: Czćm 
na wyspie Jawie leczą odparzenie koni? — Wannera i Presta 
londyńskie smarowidło do skór. — Proszek używany przy robo­
cie masła. —- Nowy paryski kit do okien. — Nowy cement do 
wyporządzania schtdów i wszelkich innych przyrządów kamien­
nych lub cementowych. — Praktycznie urządzony kociełek Tom- 
lioiona.

— * Przewodnika Eh*tnomiezne<o nr. 86
wyszedł a druku i zawiera: Od Redakcyi. — O szrzegóhćj 
ważności komisów dla rólnictwa- w naszym krsju. — O cukro-

wnlctwie, V. — Chów królików. — Rozmaite wiadomości. — Do­
niesienia rólnicze, handlowe i przemysłowe. — Tabelka kursowa.

■MHiniLniLLIiws

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 24 grudnia. Pogod- piękna lecz l i.łodca i przez 

wieiszą częśc tygodnia mieiiśmy 10 do »3° Rćauaiura. Wiatr 
południowo-wacho ni.

W Anglii pokup słaby, a pon eważ w zeszłym tyjodniu 
bardzo wiele Okrętów zbożowy« h z Czarnego morza i z A ner, ki 
przybjło, więc ceny na wszystkich ,laca«h miały teudeucyą do 
cofuięcia się. Towar krajowy w pierw zych dni.ch b,ł o 1 do 
2 szyi, na kwarterze tańł/.y, szczególniej pszenica średnich ga­
tunków, będąca przytćm w lichej kondycyi. Pszenica zagrani­
czna wprawdzie tak znacznemu zniżeniu nie uległa, lecz odbyt 
był bardzo trudny.

Jęczmień o pól szylinga na kwarterze tańszy. Groch bez 
zmiany.

W Belgii, Ho acdyi i nad Benem targi były również nie 
czjnne i tylk,, w Berlinie ceny żyta nieco się wzmocuily.

W skuter mało zachęcaiącycb depesz zagrahiczuych 
transakcye zoozowe na naszym placu pozostały bez ożywie­
nia. P-zemca wyborowa przy siabyui odby ie nyła o 1 talar, 
średnie i pod zędne gatunki o pół do 2 tal. na 2000 fuut, taaaze 
niz zeszłćj soboty.

Żyto dla potrzeb konsumeyi osiągało ceny zeszłotygo- 
dniowe.

Jęczmień tańszy, groch bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu: pszeuicy ton 1200 czyli centa. 

25,200, żyta ton 635 czyh centn. 12 700.
Płacono za zOOO fuut. wagi celnej czyli jeduę ton:

Za -żele beri.
Pszenica biała

tal. •tr­ tak •g- tal ■s. tak -s-129-132 74 ió 76 3 n— 3 7
„ wys. -pstra lz9-131 73 10 74 15 3 3— 3 &
„ jasuo-pstra 118—128 68 — 73 10 2 27- 3 3
„ pstra 115 — 129 60 71 _ 2 16— 3 1

Zyta świeżego 1-0-126 47 — 50 15 1 28— 2 2
Jęczmienia czterorzęd. 100-110 40 — 43 MW 1 18— 1 16

„ dwnrzęd. 106—108 43 — 45 — 1 16 - 1 18
Grochu 4ł — 47 1 27— 2 3

Kursa zamian: Amsterdam 143. — Hamburg 15 _
Londyn 6. 22%. — Paryż —. — Wiedeń —. Warszawa 76%. ’

Aleksander Makowski i Sp.

££mik pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 grudnia 1870 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach .......... tal. 85,048,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. . 3,586,000
3) Remanenta wekslowe.............................. , 88,053,000
4) Remanenta lombardowe  ...................... ■ 23^262 000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »

aktywa.............. . ......... .. .................. 24,634,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu..................................  taL 176 497.000
7) Kapitały depozytowe........................ ... . 16,033,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... . 923,000

Berlin, 15 grudnia 1870.
Kroi pruskie główne dyrektoryum banku.

D eche nil. fioese. Rottń. iialleakdinp. 
Herrmann.

— * Mąka. Berlin, 23 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 
5%—5, nr. 0 i 1 5—4% taL, rżana nr. 0 4—3% tal., nr. 
0 i 1 3%—% taL płac.

Poznań, 24 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5— 
5% tal., mąka rżana nr. O i 1 3’/,—4 tai. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 27 grudnia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Iwostawśki ze Smiełowa, 
Gorzeński z Tasza.

HiUf.L bZYMbkL Pani Stablewska z familią z Wilkowa, 
Taczanowski z Chor, ni, pani Baranowska z Marszewa, dr. 
Punder z Berlina.

HOTEL PARYSKI Węclewski z żoną z Chełmna, Grnszczyć- 
ski z Żernik, Skrzydlewski z Wojcina, Mochmsnn z Wro­
cławia.

Wiitdomości

Siletila p«a(93*&s£zt», 27 grudnia.
Poznańskie stare 3’/, °/0 listy zastawne — tal. płac. — 

Poznańskie nowe 4% listy zastawać 82% taL płac — Pazn. 
listy rentowe 83% tal. płc — Pozu 4’ł,% obiigacye pow. — 
zad. — Akcye oanau arów, poza — plac. — Banknoty pabkis 
16% tal płc — Akcye poanan banku realao-kredytowego — tal. 
pGc — Rmnuuy — tal, plac, — Północno-niemiecka pożyczka 
«wiązkowa 5% 96 płc.

Zyto: wypowiedz. — weeali, n* grudzień 49. gru- 
dzień-styczeń 49. styczeń-lntr 49%, !utv ««.arsec —, ir.-rzec- 
kwiecień —, na wiosnę 5t%, maj-czerwiec 52%, czerwiec-hpieo 
— tal

Okowit»: ż beczka! wypow 12,000 kwart, ->a grudzień 
' %, styczeń 14%, luty 14’',. ■.arze« ih'/.,, kwieć —. —>
^uieneó mai w związku 15’%,, mai-«.zer«i-c w związku 15'%,, 
w miejscu bez b czki 14’%. tai ,«ac a

Berlin, 25 grud da. Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego Obrót nadzwyczaj niaiy .s. iuiemy: austr. akcye 
kred. 133% płac., austr. losy z 1860 r. 75 płacono, poż> zka 
wiooka 53% 2ąd„ poż. turecka 42 z..d, pozjczaa auiery kacssa J 
94 tą ., oblig. rumui s ie 53—52% płac, i żąu, aakc,e kolei 
W TsZaWSkO Wiedeasaiei bO1/, ząd

Dula zb «¡ruduia. « osć stałe Usposobi-me, obrót bar­
dzo mały. Nutujem : austr ak ye areu. lcł>%—’ , pac, losy 1 
z ¡860 r. 75 ,,/oC., poż włoska 53% płac., pyz. turecu, 42 pic, ! 
i «ąd„ poż. awerys. 94/,-% płc, ob ig rum ¿2', ' pta ., 
akcye k«del galic. Karola Luuw«t«a — płacono, akcye kmei ko- ' 
louako-wiuiienskiej pla, , pożyczka rosyjska — płacono, pre- i 
miuWa z 1S66 r. — płacouo. ,

*>łeldw MiorlaHska, 23 grudnia.
Koniczyna czerw cna: zadana; posled. J3 J5 $re.

dnia 16—17%, piękna 17%—18',, wysoko piękna — taL 
Koniczyna biała: "pokojuiój; pośl. 14—17, sred. 18 —20* ’ 
piękna 21 22, wysoko piękna 22%—2-3 tal. Żyto: 20 O 1
funt., stałej; na grudzień i grudzień styczeń 48 /„ etycztńduiy I 
49 ząd., kw.-maj 5l7, plac., maj-czerwi e 52% tal. piac. i Zą<Ł /
pszenica: na grudzień 72 taL żądano, na wiosnę _ tal żąd
Jęczmień: na grud. 45% taL żądano. Owie»: aa grudzień 1 
44 talara żąd. i płacono, na wiosnę 47% talara pi.,ć no. 1 
ttzep: na grudzień 130 tal. żądano. tHej r-.epiowy. stale* 1 
w miejscu 14" „ tal. żąd., na gruozień 14%—’%,_%, grudzień- r 
styczeń 14% tal. żąd. i płacono, styczeń-luty 14% tal. żądano 
Okowita: ceny mało zmienione; w mie stu 14% tala a żądano" I 
14% płacono, na grudzień i grudz.-styczeu 143/, Stycz.-luty 
14% płacono, kwiec muj za 10O litr, po 10u% 17 ulaiow zą- fl
oano, maj-czerwiec 17 talarów płacono, czerwiec lipiec _ tal. r
płacono.

JzCCZę wszystkie za nieuleczone uznane guz' 

, cierpienia z odzlębiizny i p»%n<»K<*l bez uiebezpii 
canego wyrzynauia, natychmiast zu ehne bez bóln, codziei

1 n(e od 10_4 godziny w Myiiusa Hótel de Dresde.
E źbieta fiessler,

(7611). lekarka nóg.

Pani Elżbieta Kessler uwolniła mnie przez operacyą nad 
staranną i bez bólu od długoletniego cierpienia na nagniotki , 
dla jej polecenia nimejszśm z wdzięcznością poświadczam. ’

m Glelch, kanonik.
Wrocław, 25 sierpnia 1866.
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Do wiadomości!

By zapobieds pomyłkom, nadmieniamy, że założony przez 
nas w tutejszém mieście przy Ry.lhn No. 4 dnia 1 listopada rb. 
skład piwa urządzony zc&tał własnym naszym kosiłem i że 
w obec trzecich osób żadnych nie mamy zobowiązań. (7719)

II. Fuchs & Przybylski.

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Reralescibre du Barry. — Nędza, oszu­

stwo ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te- 
w usunięte zostały przez użycie Revalescićre du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skute 
czności Revalescióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­

skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
owudziestoletnióm bezskuteeznóm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuj-, się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Reralescióre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym iobiedzie spożywa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jój skutków. (Korespon- 
dencya z Gazette du Midiz). — W licznych przykładach cier- 
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcya, 
przerwaue funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwi iść nerwów, afekcye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu-

chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, sła ość ogólna, cchromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez- 
lenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowania, de- 
uzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek Ieczącc-pożywny sprzedaje się w pus< 
kach blaszanych wraz z przepisem użjcia '/, funt* za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 f nty za 1 tal 27 sgr, 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr,, 12 funt, za 9 til. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Rev a-

lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek Jg 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal 27 sgr. — Spro. 
wadzsć można przez Barry du Barry i Spółka w Heillniei7g 
Fryderykowaka ulica: Felix & Sarrotti w Berlinie 191 
derykowska ulica: J. C. F. Neumann A syn 51 Giłębia ulicg. 
Emila Karig, 94 Liptki ulica; .1. F. Schwarzlosc synową 
30 Markgrafenstr., Barry du Baarry & ''omp. w Wiedniu. 
Goldscbmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. .0 Kossmarkt; w Uat0- 
bargu 41 Katbarinensrassi-; w foznm iu U Elsnera; w Lipsku- 
u Teodora Pfitzmann, liweraina rad^orucgo; w Wri-cławin 
u S. G. Schwart, Edwarda Gross, Gusta - a Scholj 
w Poczdamie u Schwarzlose, w A'trnl urgu w Saksonii u 
Rehs k’ego, w Hanowerze u Reyersbacba, w L°sznir u S 
A. Scholtz i rozsyła do wszystkich nkul.c za asygnacyą po; 
cztową lub zaliczką.

n *]

Dnia 26 b. m o godzinie 7 wie­
czorem zasnął w Bogu opatrzony 
św. Sakramentami

Walenty NTthlńskl, 
kantor Farny S. M. M., o czóm 
donosi znajomym i przyjaciołom, 
pozostała żona wraz dziećmi.

Eksportacya odbędiie się w czwar 
tek po południu o godzinie 3 z No­
wego Rynku No. 17. [7722]

Obwieszczenie.
Miasto tutejsze ma dla zarządu 

wojskowego dostawić na dniu 3 sty­
cznia r. p.
ośm parokonnych wozów.
Wozy te powinny mieć osie żelazne, 
być mocnćj konstrukcyi i tak zbudo­
wane, aby uwieść mogły do dwudzie­
stu pięciu centnarów ładunku, a prócz 
tego zaopatrzone w przykrycia lub 
inne przybery dla zapobieżenia wil 
goci i w wiadra do_wody i siedzenia 
(prycze). Sionie muszą być zdro­
we, mocne i w dobrym stanie paszy, 
uprząż trwała, dobrze leżeć i w ogOle 
odpowiadać swemu celowi.

Osoby, któreby chciały podjąć się 
dla miasta dostawy wozów, wzywają 
się, aby do dnia
30 grudnia do 6 godziny 

po południu
z ofertami swemi zgłosili się do na­
szego inspektora miejskiego pana S e i- 
dla w jego biórze. Ustanowiona 
przez królewską komisyą odbierającą 
cena natychmiast dostawcom wozów 
wypłaconą zostanie przez naszą kasę 
kamelaryjną. (7720)

Poznań, 26 grudnia 1870.
Magistrat.

Eerse.

śuiegoekiego
Kalendarz rólniczy

na rok 1871 polecamy w następnych oprą 
wach : w płótno z pół strony 22 sgr. 6 fen.. 
cała strona 1 tal,, w safian pół strony 1 
tal. (7652 )

M. Leilgeber i Sp.
Główna eksped. kalend. Sniegockiego.

Księgarnia Ludwika jMcrz-
haefiia w Poznaniu pole-a i-.astę- 
pujące dziełka francuzkie, które wła­
śnie co wyszły w Brukseli:
1. Les Papiers Secrets du second Em­

pire. 12 sgr.
2. L’Homme de Versailles. 7 */2 sgr.
3. L’Homme de Sedan, par le comte 

Alfred de la Guéronnière. 12 sgr.
4. L’Horome de Metz, Suite de l’homme 

de Sédan par le comte Alfred de 
la Guéronnière. 12 sgr.

5. LiHomme de Metz, par Albert Ale 
xandre. 12 sgr.

Aukcya.
W środę, dnia 28 1». m. rano 

od 10 godziny i dni następnych sprze­
dawać będę publicznie przy Zam­
kowej ulicy A o. 4 w kramie 
należące do masy konkursowćj *0. 
.labłoRMklego zapasy towarowe 
jako to:

towary galanteryjne 
krótkie i zabawki, rze­
czy drobne, towary zc 
skóry, perfumy itd. itd.. 
dałćj repozytorya i uten- 
silia kramne.

Manheimer,
17727] król, komisarz aukć.

Prospekt
na czasopismo

Obwieszczenie.
Posada tiozórcy w miejskim 

szpitalu nie uprawniająca do emery­
tury, ma od 1 lutego r. p. być obsa­
dzoną. Zdatni kandydaci, mówiący 
obudwoma językami krajowemi, po­
winni przy załączeniu swych świa­
dectw zgłosić się ustnie lub piśmiennie 
u naszego inspektora lazaretowego 
Toporskiego. Pensya zaczyna się od 
120 tal. rocznie przy wolnćm pomie 
szkaniu, opale i oświetleniu. (7721)

Poznań, 21 grudnia 1870.
Magistrat.

Na mocy artykułu 4 regulaminu giełdowego 
ustanowiliśmy opłatę za odwiedzanie giełdy 
na rok 1871 w sposób następujący:

1) na rok kalendarzowy . . 5 tal.
2) na miesiąc kalen..............1 tal.

f - 8) za odwiedzenie jednorazowe - 5 sgr
i to z tem nadmienieniem, że gdyby przy 
kupnie biletu wnijścia za czas pod 1 i 2 wpo- 
mmany część jego pewna już była upłynęła, 
cała jednak kwota zapłacona być musi .

Karty wnijścia wydaje sekretarz w lokalu 
giełdowym w czasie od 11 do 1 godz. w po­
łudnie. (7718)

Poznań, 19 grudnia 1870.
Izba handlowa.

Z powodu, że wiele osób, pra­
gnących zaprenumerować Ty­
godnik Wielkopolski“ 
udaje się do księgarni nieupowa­
żnionych, oświadczamy niniejszém, 
że powyższe pismo prenumerować 
można w Poznaniu tylko w 
Ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego i w księgarniach 
panów Merzbacha, Kamień­
skiego i Żupańskiego.

Edmund C ailier
Nowoéei literackie 
do nabycia przez Ludwika Meribacha 
w Poznaniu:
Les mystères dc la ISus- 

sle. Tableau politique et moral 
de l’empire russe. 6 vols. 1 tal. 
18 sgr.

B. Katscl», I/Autrlclie et 
le Polonisme. Matériaux 
pour servir à l’histoire de l’insur­
rection de 1863.

Amédée Saint Ferréot, 
les pr«scrii»ts français 
en Belgique ou la Belgique 
contemporaine vue à travers l’exil. 
24 sgr.

B. Ratscli, la Russie li­
thuanienne jusqu’à la 
chute de la L oi «gîte
Matériaux pour servir à l’histoire 
de l’insurection de 1863. Tradui) 
du russe. 3 tal

Polen. Vergangenheit, 
Gegenwart, ¡êulkiinit
Eine historisch - pol usche Studie. 
20 sgr.

$ Jako nader stósowny $
«- pedarek na gwiazdkę lub Nowy Rok ił 
U pilecają się ,u
¡4 PP- pryncypałom, rodzicom i opiekunom

| karty kursowe;
dozwalające korzystać z kursu uauki 
kaligrafii. Takowych dostać można w 
handlu artystycznym i handlu muzyka- 
liów pana Schlesingera, Wilhelmowska 
ulica No. 25 lub n mnie za cenę 3*/s 

„ tal. za sztukę. 71
$ Otton Becker, kaligraf,

Butelska ulica No. 12,
(7424.] II piętro.

W seryi jut ciągnione
brnnświckie losy premiowe,
które dnia 31 biu. hrznarun- 
hono wygrać muszą i to wygrane głó­
wna tal. 20,000, 5,000, 2,000, 600, 100,
7c, i aimniejsz* wygrana w każdym ra 
acle SI talarów, poleca w wielkich o 
ryglnalnych sztukach i udziałach po ee 
nie: (7334)

’. ’ i. ’/„ ’/.«
za 21 tal. 10’,, tal. 51/, tal. 2’/s tal. 1’/, tal, 
lub ula wygody zaraz z rzeczeuiem się naj- 
mniejszćj wygrany

7. V,’ */,.
za 157. tal. 711/,, tal. 4 tal. 2 tal. 1 tal. 

Handel efektów państw, TO ul*Ma Meyer, 
Berlin, Leipzigerstrasse 94.

Szrzęicle kwitnie na nowo.
150,000 tal. (6550)

Prncif 1< 1/1—’/„rozsyła S. Basch,»1 UoŁ. lt oj Berlin, Molkenmarkt 14. 
Na św. Marcinie No. 4 [7379]
lodownia do wynajęcia.

Wielki
s li ł a d futer

znajduje się [7163
Wodna ulica No. 27.

Phllippsolin Uolz.

Świeże angiel. ostrygi
(7724) u

Leopolda Goldenringa.

Od pierwszego stycznia przyjąć mogę 
„óeh uczni na ataney ą, przyrze 
i ąc za opiekę i pomoc w naukach; mie 
kaó będę przy Strzeleckiej ul. 25. (7260)
______ Paweł Argant.
Dwa umeblowane pokoje psrterowe do 

wynajęcia, ulica Piaskowa 10. (7681)

Une Française
très forte snr la piano, cherche une place 
de suite, par Mme. Mi-iigiilin à 1 erlin 
50 Unter den Linden. (7716).

Ou demande deux Bonnes d’enfants biea 
recommandées, ¡s'adresser et envoyer les 
certificats à Mme. Diugulln à Berlin, 50 
Unter den Linden. (7717).

Ucznia
do handlu wina i korzeni poszukuje

Antoni Hofman
(7713). ' w Miłosławiu.
Chłopiec do posług* zgło­

sić się może u
S. Tucholskiego,

(7723) Wilhelmowska ul. 10.
Hranlee, ma ący chęć za dzienną pła­

cę pracować, znajdzie zatrudnienie n
(7728) Felerowłeza.

Etat
des sciennes et des arts 

en Italie
pepuis le V siècle jusqu’à nos jours

par
"V. Arnese.

10 sgr.
(à bénéfice des étnigrés.)

Chez E. JMerzbacll, éditeur, 
Poznań.

TYGODNIK WIELKOPOLSKI.
Z dniem 1 stycznia 1851 r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 

Wielkopolskiego — naukowego, literackiego i artystycznego“.
„Tygodnik Wielkopol-ki“ sawierać będzie:

1. Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.
2. Boezye, dramata i powieści.
3. Podróże i najnowsze badania w każdej gałęzi nauk.
4. Sprawozdania z umysłowego ruchu, przy czóm uwględuione będą literatury in 

nych ludów, szczególniój zaś szczepów pobratymczych.
5. Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne. <
6. Korespondencye ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma.

Pragniemy odbijać życie umysłowe całćj Polski, zwłaszcza W. Ks. Poznańskiego.
— a stan materyalny i moralny Wielkopolski nie za złą wróżbę, lecz za najpotężniej­
szy bodziec dla siebie uważamy. Nie mając interesów spekulacyjnych na oku, będziem 
się starali raciój wpływać na smak ogółu aniżeli mu ulegać. Przeciwni w zasadzę 
przepełnianiu pism powodzią romansów, za główny cel sobie kładziemy podejmowanie 
przedmiotów poważnych. Zadanie to nie doprowadzi nas wszakże do zbyt suchego 
traktowania rzeczy; przeciwnie, nie wykluczając belletrystyki, pragniemy połączyć poży­
tek z przyjemnością. W tym celu nawet, w miarę wzrostu liczby prenumeratorów, po­
stanawiamy zamiesić pismo na illustrowane, ku czemu mamy już przyrzeczone łaskawie 
przewodnictwo artystycznej części ze ttrony p. Walergo Eljasza.

Polemika osobista, zabierająca tak wiele czasu i miejsca, na którą narażone by­
wają pisma, wywieszające sztandar jakiegokolwiek stronnictwa, nie znajdzie przystępu do 
łamów Tygi dnika. Naukowy i beletrystyczny kierunek nasz dają nam prawo do zu- 
pełnój swobody w wyborze prac i autorów bez względu, do jakiego obozu należą. Nie 
pogardzając bynajmnićj tłumaczeniami, obok oryginalnych w przeważnój liczbie utwo­
rów umieszczać będziemy przekłady obcych areyuzieł.

Redakcya przystopuje do dzieła z zasobem wiaryi zapału. Sumienność za pierw­
szy stawiając sobie obowiązek, postanawia poprzestać raczśi na małój ilości wyborowych 
artykułów, aniżeli podejrzaną jakoić ilością zastępować. Mając przyobiecaną zaszczytną 
pomoc najznakomitszych pisarzy, j*ko to: Paulin]
Zacharjasiewicza, J. I. Kraszewskiego, Kaź. 
dysława Sabowskiego), Dra Łukaszewskiego 
nych, — zbierając już od Uawna zapa-y, — rozporządzając siłami miodemi, za kt re 
uuzanie publiczne zaręcza, — Redakcya spodziewa Bię za pomocą takich środków, po­
święconych służbie narodowój, przeprowadzi szczęśliwie drogie jój przedsięwzięcie. 

Przedpłat* wynosi w miejscu 15 sgr.
Na prowincyi 18 sgr. 9 fen.
W Krakowie, Lwowie, Pradze, Wiedniu 1 złr. 20 cent 
W Galicyi i w innych krajach austryackich 1 złr. 40 cent.

Abnnować można na wszystkich urzędach pocztowych pólaocnc-ntemlccklego 
związku; w Poznaniu w księgarniach pp. J. K. Żupańskiego, L. Merzbacha i w ekspe 
dycyi Dziennika Poznańskiego; w Krakowie u p. D. E. Friedleina, we Lwowie u pp 
Jana Miiikowskiego, Gubrynowicza i Schmidta.

Edmund Callier.

zastępować. Mając przyomecaną zaszczytną 
Pauliny z L. Wilkońskiej, Dr* Libelta, Jana 

W ład. Wójcickiego, Wołodego Skiby (Wła- 
z Jass, Władysława Czaplickiogo i wielu in-

Machiny do szycia
Pollacka, Schmidta i Sp.

w wielkim wyborze jedynie tylko dostać można u

1. z Pawłowskich Kanftnann,
Fabryka bielizny i przedmiotów negliżowychW I* OZIlfŁTlill.

Szampan
najdelikatniejsze marki tuzin butelek 12 
tal., kosze po 5 tuzinów. Sprzedaj ącvm g 
druglój ręki rabat L7601J

0. & H. G-raeger,
fabrykanci szampana,

Rei lin, Oran:enstra so No. 88.

Kril’a
prawdziwa Karo lin cn thalska

Herbsta Dawidowa
Józ. Fnrsta, aptekarza w Pradz 
na Porzyczu, używa się skutecznieel 
w katarach piersiowych i kaszlu,| 
przez usunięcie których zapobiega 
się dalszej chorobie płuc mianowi­
cie suchotom płuc.

Paczka 4 sgr.
W Poznaniu u R. Czarnlkowa, 
(6177.) Szewska ulica No. 6.

iicnthalska S 
■ id iiwi

Najlepszy 
podarek na Nowy llok 
dla epileptycznych.
„Anweisung, die Fallaucht (Epi­

lepsie, epilep. Sir ii in ple) durch 
ein nicht mediziu. Intvcraul- Oe- 
•undheltsmlttel binnen kurzer Zeit 
radikal zu heilen. Herausgegeben v. Fr. 
A Qnanto, Ftbrlt-Besitzer, Iubaber 
mehrerer Verdienstmedaillen & c., zn 
Warendorf ln Westfalen,“ któr* z,ra­
zem liczne podaje po części urzędowo 
fetwlerdzoner resp. przysięgą umoco­
wane atesta i pisma dziękczyń ,e szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata, rozsyła się na zamó­
wienia frankowane przez wydawcę bez­
płatnie i franko. (76O2j

Główna ageneya

Tygodnika ¡ilustrowanego
w księgarni Żupańskiego w Poznaniu.

Cena Tygodnika na rok 1871:
kwartalnie 2 tai. 10 sgr., <7603)

____ z przesyłką pocztową 2 tal. 20 sgr,____
Szanownych przedplacicieli zamiejscowych

Tygodnika Wielkopolskiego
zawiadamia się niniejszym, iż wszystkie urzędy po­
cztowe Związku północno-niemieckiego przyjmują przedpłatę 
kwartalną w ilości 18 sgr. 9 fen. — Tygodnik Wielkopolski zapi­
sany jest w „Zeitungs-Preis-Courant pro 1871“ pod numerami 119
154 SżCBiiiciiiiS Callier.

Ważne dla zażywających tabakę! f
Prundziną franc. Rapé jako

Bapé de la Civette...................................... f
Rapé de Paris .
Rapé de France
Rapé de Creuznach...................................... . 16 « w ’/„ V» funti

6 paczkach, a i na wagę, jako tćż:
najlegiózy liolenderahl NTegging; funt po 30, 20 i 15 sur. poleca; «

to:
.funt po 15 sgr.

15 • 
10
16

ÎE3C

gl© [7291J.
handel cygar i tabaki

na rogu Podgórnej i Wihelmowskićj ulicy w hotelu Franc.

E. P; Willert.
§ JüV'SäS'o' ’o

Nakładem Elldwika Merzbacha W Poznaniuzs wyed 
pierwszy zeszyt:

Encyfciopcdyi imion własnych
dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnśj, średniowiecznój 

przez
Edmunda Galliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytoiogii, literatury 
nowożytnśj

Środek w cierpieniach gar­
dłowych, suchotach, słabo­

ści fizycznej.
Do pana Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie. 

Bethesda, 1 października 1870. Użycie pańskiego(piwa zdrowia
i wyskoku stołowego działa ku wielkiój radości mojój bardzo 
blo<o na me cierpienia gardłowe. Panna Ida 
lirauoe, córka tajnego kr. radzcy Hrauae w Bethesda, sz i- 
tai. — Jako prawdziwa ulg* dla sił utiaconycb jest obok wyskoku 
słodowego ałodowa czekoladą zdrowia. Życzeniem 
Jeet lekarza, aby zastąpiła kawę. — Pań-ki wyborny 
wyskok słodowy ma teraz cier. iącćj na ¡suchoty żonie mojej przy­
nieść zdrowie i dopomódz altom jój utraconym. Preuas, kon- 
stai ler, Wassmannsstrasse 29. — Muszę ¡ponownie prosić o sło­
dową czekoladę i o słodowe karmelki piersiowe 
użyć się mające przeciw kaszlowi. Dotąd wywołał fibrykat pański 
u eirrpiących na piersi polepszenie. A. Beyer, prakt. lekarz w 
Ffaffenscblag.

Skład główny w Poznaniu u tiraci 
1‘leJlsner, Rynek 91, skład uboczny u H. 
Heuyebauera^ Szeroka ulica, u Th. 
W ohlgemulha w Wągrówcu, u Pod­
górskiego Nakle, u J. Ś. LÓititl- 
sohna W Bydgoszczy, u Ernesla Tep- 
pera w Nowymtomyślu, u II. Cassriela w 
Śremie, u wdowy Bierig Huns w Książu, u 

¡chała Kładł W Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Błaschke w Borku i u /fBarcusa 
Wilkoirskiego w Czerniejewie.

Palącym

i

poleca:
wszyatkie gatunki eyg-cret w cenie od 12 sgr. do 2 tal. za 100 szt., 
tureckie tytunle w ’/, funt, kartonach za funt 60, 30, 20 sgr., 
papier de eygaret książeczka 1 sgr.,
odleiałe bremeAakle i haniburgskle cygara w cenie od 15 

do 50 tal. za tysiąc, jako też
wielki wybór tanich rygarówek, lulek, cygarniczek itp.

Handel tabahl i cygar
[7295J. na logu Podgórnej i Wilbelmowakiój ulicy w hotelu Franc.

Ogiossenia gospodarskie ttci.
Ekonom kawaler, Polak, zupełnie wol­

ny od wojskowości obe?nany w obowiązku, 
życzy sobie od Nowego Roku przyjąć obo­
wiązek w ćobrach więksiych na os- bny fol­
wark lub w dobrach pojedynczych wiosek. 
Listy upraszają się franko pod adresem N. 
K. Września poste restante. (7726)

Pisarz g-ospodsrezy
z dobr ą rekomeudacyą, znajdzie od 
Nowego Roku miejsce. Bliższa 
wiadomość pod A. B. poste re­
stante Janówiec fr. przy załącze­
niu świadectw w odpisie. (7695)

Pisarz podwórzowy,
zaopatrzony w dobre świadectwa, 
poszukiwany jest od Nowego Roku 
w Targowej Górce; 
pod Wrześnią. (7714)

Dominium Dcbrojewo per Wronki 
potrzebuj: od Nowego Roku pisa- 
e/.a i czclatiMiha iiałynar- 
8hlego, kawalera. Zgłoszenia oso­
biście lub franco dr (7678)
Zarządu gospodarczego.
Dom. kurezew pod Kotlinem potrze­

buje od Nowego Koku buchaczu samo­
tnego, któryby się trudnił i usługą. Osobi­
ste przedstawienie pożądane. |762ó.]

100 kóp dzwon
bukowych świeżych ma na zbycie 
Bank rolniczo-przemysłowy 
Kwiłecki, Potocki i Spółka

w Poznaniu. (7710) 
Dominium Clior-yii pod

Kościanem ma na sprzedaż bu­
dulec sosnowy małych 
i wielkich rozmiarów. 
Sprzedażą trudni się zarząd go­
spodarczy w Choryni. Las Cho- 
ryński leży nad żwirówką Ko- 
ściańsko-Gostyńską. (7436)

Sprzedaż drzewa.
W legie kopanińsMm 

od Łeknem sprzedaje le- 
niczy Fietseh codzien­

nie suche drzewo opa­
łowe rozmaitego gatunku, 
jako też dębowe fciochy i 
okrawki rozmaitych roz­
miarów. (7683]

E. P. Willert.
www '«w»' wi' '«w*»' ww*’ '•w» *«ws>' ww»' ww» ww»' '•w* ww»' -•w*' ’•W*’ ’♦W*' '♦W* '•W*' '•tí*' '•W*' '«W*'
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Nakładem icccioskami Ludwika Meribacha w Posnaniu.

Emila Taubera
Teatr indowy.

We wtorek, dnia 27 października 
Sie hat ihr Herz entdeckt. — Nirnrtd

Balet.,
Jutro w środę:

Przedstawienie hez palt 
uia tytoniu.

Dyrekcya. (772i
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